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Za  w iersz m ilim etrowy przed 
50 groszy , w iekśeie SO gr., 
i  a tekstem  40 gr. OgJoaze- 
d!b tabelaryczne 50 proc., a 
ś tr ię te s z n e  25 proc, droi©!. 
U iopne og ło szen ia  po 1C 
, roesy. Dla poszukujących  
orscy  5 gr. za wyraz. Naj­

m n ie j 1 z ł.
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SSEBSSBSa

r a  m m  I

•• MCE

dsdyoy erps dsstetestrmy ata&fstnf ml fcieieskisgo 
G sd aM o r nmzalnf I odpow tedsł& łity i WEKTOR HOMSiORSSI,

a  .......  iimrmrM
Preearoeraia wy­
nosi miesięcznie
Zł. 2.00

Adres admioiairacjl: Pilsnc- 
skiagO Nr 8, telefon 4-97, 
siefoa redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto ciekowe P. K. O. 
W arszawa 66.070
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siirafl nad utworzeniem rządu
Szkopuł ze zwołaniem sejmu.

K O N F E R E N C JE  
M A R SZ. SZ Y M A Ń SK IEG O . ’
W A R SZA W A , 22. 3. (wl.) M ar 

szalek senatu , prof. Szym ański p rzy  
s tąp ił dziś, w  trzeeim  dniu form ow a 
nia przez siebie gab inetu  do dal­
szy cb n a rad  z przedstaw icielam i
stronn ic tw  parlam en tarnych .

P ie rw sza  konferencja  odbyła się 
z p rezyd jum  stronn ic tw a  chłopskie 
go p. Jan em  D ąbskim  z posłam i 0 -  
polskim  z Dobruchera i W roną. 
S łynny  senato r S zaf ranek z k luba 
senackiego tego s tronn ic tw a  n ie  zo. 
s ta ł  zaproszony.

O g. 12 był u  desygnow anego 
p rem jera  P ia s t  w osobach posła J a ­
n a  D ębskiego i senato ra  S redniaw - 
skiego. Poseł W itos, aczkolwiek za­
proszony na  konferencje  n ie p rzy-

W  dalszej kolejce, zjaw ili się po­
słowie chadeccy Chaeiński, Puchoł- 
k a  i Gdyk.

Po  p rzerw ie obiadow ej rozmowy 
wznowiono konferencją  z N P R . w; 
osobach posła Rogoszczuka i sena­
to ra  Pepłow skiego. Na o sta tn ią  kon 
ferencję, w dniu  dzisiejszym , zapro 
szony został k lub niem iecki, który  
delegow ał na  naradę  całe p rezyd ­
jum , w  osobach posłów Naurnarm a, 
Graebcgo, U tty  i senato ra  lla sb a - 
cha.
ZW OŁAĆ CZY N IE  ZW OŁYW AĆ 

P O S IE D Z E N IA  S E JM U ?
D zisiejsze posiedzenie u m arsza! 

ka sejm u, D aszyńskiego poświęcone 
było sp raw ie zw ołania posiedzenia 
sejm u.

N arady  trw a ły  2 godziny, p rzy . 
cezm oświadczono dziennikarzom ,

Karabiny m aszynow e w w al­
ce z dem onstrantam i. 

N O W Y  JORK, 22 3. Z  Kolum bji 
donoszą o k r*  awych dem onstracjach 
bezrobotnych w mieście M edellin.

Przez 20 godzin trw ały utarczki 
2 policją na ulicach m iasta. Policja 
nie m ogąc uporać się. z dem onstan- 
tam i, w ezw ała do pomocy wojsko, 
gdyż zanosi-,o się na form alną re­
wolucję. Ż ołnierze ustaw iw szy k a ­
rabiny m aszynow e w najw ażniej­
szych punktach  m iasta zmusili sal­
wam i robotników do wycofania się.

W  czasie w alk 2 osoby zostały 
nabite, 20 ciężko, a kilkadziesiąt 
lekko rannych.

D em onstranci zdem olowali kilka 
tram w ajów  i samochodów, która 
podczas rozruchów ukazały  się na 
mieście.

Z głodniałe rzesze splondrow ały 
przeszło 200 sklepów  i zniszczyły 
urządzenia szeregu budynków  p u ­
blicznych.

Prezydent policji podczas salw  
karabinów  m aszynowych p ad ł m ar­
twy rażony apopleksją.

ia kom unikatu  n ie będzie- W isdo- 
mem  jed n ak  jest, że wicernarszałko 
wie sejm u prosili m arsz. D aszyńskie 
go, aby sam  zadecydow ał o dniu

zw ołania p lenarnego posiedzenia.
Poniew aż kom isja  budżetow a za­

czyna obradow ać we w torek, budżet 
będzie m ógł być w niesiony na  ple-
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Sam ochody osobo­
we, ciężarowe i tak  
sówki udoskonalo­
ne, silnie budow a­
ne, najnow sze pięk 
ne m odele (jedno­
lite limuzyny), zu­
żyw ające tylko 8 
litrów benzyny na

A U T O  „Z” \$
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Sam ochody rekw i­
zytowe pożarnicze 
łącznie z motoro- 
wemi sikawkam i, 
najnowszej kon 
strukcji, w r a z  z 
wszelkiem i narzę­
dziam i pożarnicze

100 kilom etrów
— dostarczam y po wyjątkow o przystępnych cenach. — 
P rz y  w p ła c  ę  Z ł. 1030 — w zg l. ZŁ 1 5 0 9 .-  k a ż d y  m eż a  
o trz y m a ć  n a ty c h m ia s t  s a m o c h ó d  o so b o w y  lub  rek w i­
z y to w y  p o ża rn iczy , k o m p le tn ie  w y p o s a ż o n y  n a  sp śa ty  
w  ciągu  p e łn y c h  24 m iesięcy . W ła sn a  w a r s z ta ty  w  

k ra ju  i części z a m ie n n e  do  d y sp o zy c ji.

Reprezentacja \ biuro sprzedaży AU f0„Z6R0J0V^A“
w  Sosnowcu, uf. Dęblińska J& 7. Tei. 1-33.
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Niemcy grożą Francji.
Buńczuczne przem ówienie ministra Wirtha.

BERLIN, 23. 3. Przem aw iając 
na  zjeździa nadreńskiej partji cen­
trowej w Kolonji m inister terenów 
okupow anych W irth ośw iadczył 
m. in.:

„R epresje w odniesieniu do Nie­
miec, zaw arte w  traktacie w ersal­
skim, t. zw. sankcje już nie istn ie­
ją. O dpow iednie paragrafy  traktatu

w ersalskiego w ygasły i zostały wy­
m azane. Nowe represje, które pra- 
dawstwo m iędzynarodow e uznaje 
za same przez się zrozum iałe zo­
stały  ograniczone.

Obecnie Niemcy mogą ośw iad­
czyć lidze narodów, że sankcje za­
stosow ane przez Francję uw ażają 

akcję  wrogą.

Łódź sowiecka na rumuńskiej części Dniestru.
Od strzałów  krasnoarm iejców 1 rum im zabity  

kilku rannych.
W IEDEŃ, 21. 3. P rasa  bukaresz

teńs.-ia donosi z Kiszyniowa, ża 
dziś rano w pobliżu miejscowości 
granicznej T igh ina doszło do star­
cia m iędzy rum uńskim  patrolem  
granicznym , a grupą żołnierzy, któ 
rzy na łodzi motorowej znaleźli się 
w rum uńskiej części Dniestru.

Patrol rum uński chciał zatrzy­
m ać łódź i aresztow ać załogę.

Żołnierze sowieccy strzelili, za 
b ijając jednego żołnierza rum uńskie 
go, oraz raniąc kilku innych.

Łódz zdołała przybić do brzegu 
sowieckiego.

Polityczna kradzież w Berlinie.
Akia w sprawia umowy p^sko-nlsmleckisj na jszM  -

BERLIN, 22.3, Dnia 17 bm. ko­
m isarz polityki zbożowej w  mini- 
sterjum  w yżyw ienia Rzeszy dr. Ba­
ade udał się sam ochodem  do Reich­
stagu, by wziąć udział w  posiedze­
niu parlam entu.

Po opuszczeniu Reichstagu dr. 
Baade stwierdził, że w  samochodzie 
zam kniętym  na  klucz w ybita zosta­
ła szyba oraz skradziony płaszcz i 
teczka, zaw ierająca w ażne doku­
menty, odnoszące się do akcii na 
gzecz kształtow ania się cen żyta o-

raz akta w  spraw ie polsko niem iec­
kiego układu  likw idacyjnego.

W czoraj na jezdni L inienstrasse 
pew ien przechodzień znalazł skra­
dzione ak ta  w  pokiecio zaadreso­
w anym  do dr. Baade'go, którem u 
je też odniósł.

Policja polityczna przypuszcza, 
iż zwrócone ak ta  zostały w  mię­
dzyczasie sfotografowane, natom iast 
skradziony płaszcz był m anewrem  
m ającym  uchylić podejrzenia i i  
kradzież m iała  podłoże polityczno.

tram  dopiero we czw artek. Mówią; 
więc, że nu  ten dzień m arsz. D aszyn 
ski zwoła posiedzenie sejm u.

W  godzinach w ieczorowych m ar 
szalek D aszyński udał się do marsz. 
Szym ańskiego. Tem atem  rozm owy 
obydw uch dostojników  podobno by­
ła  sp raw a jaknajszybszego ziikwido 
w an ia  przesilenia.

M arsz. D aszyński zgłosił do pre­
zyden ta  R zp lite j prośbę o udziele­
n ie  mu aud jencji, w  spraw ach, doty  
czących jego urzędu. A ud jenc ja  w y 
znaczona została n a  poniedziałek.

W  kołach sejm ow ycn utrzym ują* 
że m arsz. D aszyński w  rozm owie % 
p. prezydentem  poruszy spraw ę u- 
chw ały klubu BB., o użyciu ostrych  
środków , w  razie zw ołania posiedze 
n ia, w  czasie trw ającego  przesilenia 
rządowego. Z w ielkiem  zainteresow a 
n iem  oczekiw ana je s t  decyzja m ar­
szałka D aszyńskiego oraz najbliższa 
posiedzenie sejm u. T rudne bowiem 
w yobrazić sobie posiedzenie sejm u, 
obradującego nad  budżetem  bez u- 
działu  rządu, a  rząd , pełniący swa 
funkcje  ty lko zastępczo napew no na  
posiedzenie n ie przyjdzie.

Pozatem  klub BB., zgodnie * 
uchw ałą do posiedzenia sejm u ni« 
dopuści. Na teren ie  więc parlam en 
ta rn y m  rozegra się w najbliższych 
dniach  w iele ciekaw ych rzeczy.

D E L E G A C I SY N D Y K A T U  
E L E K T R Y F IK  A C Y JN  EGO 

W  PO L SC E .
W A R SZ A W A , 22. 3. (wk) J u tr*  

p rzy b y w ają  do W arszaw y delegaci 
francuskiego  synd y k a tu  d la  e lek try  
f ik ac ji w  Polsce.

D elegaci zw iedzą i zbadają  sto , 
sunki w Zagłębiach węglowych i Za 
głębiu naftow em , co posłuży im  do 
spraw ozdania  finansow o - technica 
nego.

P o g o d n ie  ! ciepło*
Dziś pogodnie lub dość pogod­

nie, tylko na północy P o b k i częścio 
wy wzrost zachm urzenia. Ciepleja 
słabe lub um iarkowano w iatry  po­
łudniow e.

K U R SY  S A M O C H O D O W E

i t i ż .  K L E B E R
SOSNOW IEC, ul. W arszaw ska 22 

ZAW IERCIE, 3-go M aja 21.

W  poniedziałek  24-go b. m.

Hoidamy darmo
—100 dedektorów —
jako prem ję przy zakupie począw szy 

—  już od I zł. —

DAK
S. z o. &



Polega wzroku hipnotyzera z
U w i e r a  dziewczyna zaniemówiła, oghichla I straciła m oinośó władania piórem.

* ‘ ” urzędu śledczego, gdzie ostateczni®
BYDGOSZCZ, 22. 3. Od pani 

dni obywatele Bydgoszczy roztrzą­
sają skandaliczną aferę, której bo­
haterem jest miejscowy hypnoty^sr, 
Apolinary Dąbrowski.

O grzechach i grzeszkach >*go
m isfrza czarnej magii

przebąkiwano dość często. Sprawy 
stola się głośna z chwilą, gdy mał­
żonkowie L-wscy wnieśli do władz 
skargę na Dąbrowskiego o uwiedź® 
nie ich 17-letniej córki.

Skoro policja
skierow ała pannę L.

do lekarza, celem zbadania jej ste­
na zdrowia, zaszedł fakt nieoczeki-

WaW drodze, między mieszkaniem 
rodziców a gabinetem lekarskim,

panna ^  nagle ogłuchła
i zaniemówiła. Niezwykły ten wy­
padek wywołał sensację w bydgo­
skim świecie lekarskim.

Ponieważ dziewczyna nie mogła 
odpowiadać na pytania, podsunięto 
jej papier i ołówek. Zaledwie jed­
nak skreśliła

pierw sze parę  w ierszy,
ramię jej zdrętwiało, ołówek wy­
padł z dłoni.

Narazie lekarze poprzestały na 
stwierdzeniu, że pana L. znajduje 
się w stanie odmiennym.

W- ubiegły czwartek odbyła się 
konfrontacja. Jakkolwiek panny L.

nie uprzedzono 
o mającem nastąpić spotkaniu, prze 
czuła zbliżanie się hypnotyzera. A  
kiedy Dąbrowski zjawił się w są­
siednim pokoju, ukryła głowę pod 
poduszkę i, drżąc całem ciałem, 
zaczęła

krzyczeć przeraźliw ie. 
Obecny przy tej scenie lekarz, 

Sprzeciwił się konfrontacji.
-— Spróbuję chorą zasugestjono- 

wać—-oświadczył, -— może się uda.

Z  temi słowy wykonał kilka 
„pasów” magnetycznych, powtar
r z a j ą c .  ( O c k n i j  ^  ju± styszysxl
Dąbrowski nie ma nad tobą wła­
d z y !  Usiądź i mówi

Po długiej walce z lękiem,
dziewczyna wykrztusiła: _ _

— Odpędźcie go. On tam siedzi 
i zmusza mnie

do milczenia...
W  chwilę potem za drzwiami

rozległ się łoskot. To bracia uwie­
dzionej spuścili lanie szkodnikowi.

Gorącą rozprawę przerwała po­
licja. Dąbrowskiego odwieziono do

przyznał się
do rom ansu  z  panną L., 

lecz zaprzeczył stosowania hyp- 
nozy.

Na zakończenie rozegrał się zar 
bawny epizod. Gdy Dąbrowski, 
zwolniony z aresztu za zobowiąza­
niem, przechodził sprzez ogród Ja­
na Kazimierza, zastąpiła mu drogę 
pani Dąbrowska i, posługując się 
parasolką,

zm asakrow ała  mu głowę
na marmoladę.

Pechowego hypnotyzera opatrzo 
no w ambuiatorjum kasy chorych.

Straszna katastrofa górnicza,
KATOWICE, 22. 3. Jak już wia

domo, wstrząs i falowanie ziemi 
spowodowane zostało katastrefą 
górniczą, która zdarzyła się popo­
łudniu w kopalni HiJdebrandt w 
Nowej Wsi, gdzie na 6 i pół metra 
grubym pokładzie Gerhardt, na któ 
rym w sierpniu ub. roku miała miej 
see wielka katastrofa górnicza, ru­
nął filar węglowy, powodując za­
padnięcie się ziemi na większej 
przestrzeni.

Pięciu górników, wyrąbujących 
węgiel z tego filara, zostało zasy­
panych. Trzech z nich ciężko pora­
nionych spadającemi zwałami węgla 
wydobyto po kilkugodzinnej akcji 
ratunkowej, prowadzonej przez per­
sonel techniczny kopalni pod kie­

rownictwem naczelnika urzędu gór­
niczego z Król.-Huty, inż. Kieszka. 
W ciągu nocy wydobyto zwłoki 
dwóch dalszych górników.

W  związku z tem warto zauwa­
żyć, że w samym tylko powiecie 
świętochłowickim, gdzie znajduje 
się kopalnie Hildebrandt, w lutym 
było 537 nieszczęśliwych wypadków 
z czego 233 wypada na kopalnie, 
253 na huty, a reszta na inne przed 
siębiorstwa. Dowodzi to, że przepi­
sy bezpieczeństwa nie są należyci® 
przestrzegane.

Szkody materjalne, spowodowa 
ne wczorajszym wstrząsem ziemi, 
są dosyć znaczne, Między innemi 
runął szczyt wysokiego komina hu­
ty Bismarka w Wielkich Hajdukach.

Bierny opór hindusów wobec władz angielskich.
LONDYN, 22. 3. Kongres wszech 

indyjski uchwalił po zakończeniu 
marszu propagandowago Ghandie- 
go rozpocząć wielką akcję bierne­
go oporu wobec wszelkich zarzą­
dzeń władz angielskich.

Gdyby Ghandi miał być areszto­
wany akcja ta rozpocznie się na­
tychmiast i wziąć w niej udział ma­
ją nietylko urzędnicy, lecz cała

ludność hinduska.
Na wj>padek aresztowania Ghan 

diego kierownictwo nad całą akcją 
obejmie prezydent kongresu wszeeh- 
indyjskiego.

W ielu uczestników marszu Ghan 
diego zachorowano na febrę, mimo 
to postanowili wziąć udział w dal­
szym marszu i jadą wozami za 
pochodem.

138213 144826 146659 167348 157304 
185632 192485 201848 209524 

8300 16359 28963 44765 48650 78065 
98050 102921 103490 107474 309919 
154031 156582 161691 182608 186313.

ZŁ 590 na n-ry: 557 1583 7905
17349 17492 18651 44993 50623 53480 
57528 58012 58537 65277 65945 71386 
72491 73734 73738 75145 77715 78171 
86004 88639 89673 94375 96168 99426 
103925 105307 107261 110134 110134 
115946 119385 120742 121072 322782 
122852 127132 127521 130169 131325 
134952 138144 139024 140109 148843 
150716 152668 154920 157018 158223 
160957 161371 163738 164593 365027; 
168391 169935 170411 172814 176391 
177151 178355 185343 186203 190521 
191285 193293 199096 399513 20J701 
205248 205994 206092 207018 207537 
209975

16899 26361 2639S 32537 34542
36999 38142 38950 43387 58100 61938 
61984 63392 65412 74668 75567 78119 
84169 85627 88571 87503 90898 92217 
97730 97856 98179 93680 101564
106294 .106940 107078 109030 109433 
112490 116334 117635 119393 321308 
121321 122923 132107 133908 137533 
137628 139406 13S809 14683.4 147.103 
149283 149904 150683 153998 154669 
154823 155810 159462 160777 162417 
163673 365853 171846 177097 178063 
1S0641 182373 191603 196098 196796 
201496 206300 206933 209406.

Tabele wygranych losów
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów: 
w Sosnow cu:

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8.
Księgarnia „W iedza”. 

W l. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.
w B ędzin ie :

Z .  Salskiego, ul. Małachowskiego 38, 
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. do­
póki zapas starczy.

f IN N E  W Y R O B Y  SK Ó R ZA N E  
NAJLEP5ZEM1KRAJ0WEM! FARBAMIm

uaaa

Telefon 10-22.
Posiada stale na składzie duży 

Wybór obuwia wykwintnego, ele­
ganckiego, własnego wyrobu męskie, 
damskie, średnie i dziecinne po ce­
nach bardzo niskich.

Na sezon wiosenny magazyn mój 
jest bogato zaopatrzony w naj­
świeższe mode'e modnej galanterji 
W arszaw skie j  i własnej.

G. rw konkurencyjna o 1G°/0 zniżana.

A M A D I S
(O? a* «Mnry

20-ta państwowa loteria Masowa.
5-fa klasa — 15-fy dzień ciągnienia.

w kolekturach Józefa Pilawskiego 
w Sosnowcu, 3-ga M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Góm., 3-go M aja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8 

w 15 dnia ciągnień 5-ej kl. padły 
następujące wygrane:

ZŁ 5.088 na nr. 159553
po zł. 500 na n-ry: 74868 169413 

177097
oraz stawki po zł. 250 na n .ry : 9284 
11681 14905 14939 51213 92801 92881 
109429 109448 127306 149509 149579 
351232 155950 155975 158712 158727 
159550 167141 167152 170341 177048 
177087 178519 178540 179216 179269 
180904 182716 194535 194524 194550 
195901 199750 199774 203682.

W ygrane stawki zamieniamy na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
nień 5-ej kl., które trwać będą do dnia 
10 kwietnia b. r. włącznie.

28227,

Urzędowe tabele w ygranych każdo- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y  Józef 
H lawski.

WARSZAWA, 22. 3-
ZŁ 50.066 na nr. 31082.
ZŁ 25.000 na nr. 3501.
Zł. 15.060 na nr. 74554.
Zł, 5.000 na n-ry: 23127

159551 205808 111739 145335.
Zł. 3.000 na n-ry: 128667 177565.
Zł. 2-000 na n-ry: 14365 312931

140129 34572 197774.
ZŁ 1.800 na n-rv: 2635 57196 58691 

63034 78049 84905 88113 121664
127901 129340 137842 141486 143398 
181177 208538 12072 12360 18039
76987 111762 121809 133549 139420
154640 184545 188603 190376 193880 
208793.

ZŁ 60© na n-ry: 2673 6052 10251 
16059 36662 39158 49408 58137 62293 
67854 77135 93344 96584 12642Q

Najdokładniejszy c z a s
W skakuje nasz Chrcmsmetrs

=ściśle wyregulowany 
extra p łask i fantaz., £ 
wiecznem s z k ł a m
m ark i Cbronom etra tyl 
ko za zł. 5,55 (zam. 
■28.—) Dewizka jako 
'prem ia. Uwaga: Kie­

r a  nie wspólnego z 
•:egarkami innych re- 
v!am.

Jeżeli nis posiadasz 
_ - ; jeszcze nasze ;o zee ars

ka, napisz natychm iast do nas, gdyż  
w ysyłam y na listow ne zamówienia za 
zaliczeniem pocztowem zegarek kie­
szonkowy, płaski, elegancki, w yregulo­
w any do m inuty, chód dźwięczny z 8-let 
nią gwarancją. 2 szt. 10.10 — 4 sztuki 20. 
Lepszy gat. 6.20, 7.50, 9,50, 11.50. Ze świe 
cąćym  cyferblatem  lub z nowego fran­
cuskiego złota, b. płaski 7.1. 8-—, 10.—» 
12.50,15.—, 20.—. K ryty  A N E 3E E  z trze 
ma kopertam i zł. 14.50, 16.50, 19.— 21.—, 
25 .—, 30.—, 35.—. Te same z nowego 
franc, złota zł. 16.80, 18.25, 21.50, 27.—> 
82.—, 40.—. W szechświatowej m arki 
A. MOSER na 18 kam ieniach 17.50,
19.50, 23.—. Na rękę z paskiem męski 
lub damski 9.30, 11.50, 13.75, 15.—. Te sa­
me z nowego francuskiego złota lub ze 
świecącym  cyferblatem  11.50, 18.50, 
21.—, 23.— 27.—, 32,—, 38.—. Budziki 
stołowe 10.50, 12.50, 14.50. Dewizki z no­
wego franc, złota dopłata 1.50, 2.75,
3.50, 5.—, 7.—

Firm a „SEGAKOPOŁ" W arszawa 
Skrzynka pocztowa 504—E. Z.

. . N A T U R A L I S "
Farba do włosów ii 
osi p ó ł  w ieka  w  użyciu. Jj

❖ Momentalnie farbuje na wszysi- £  
$  kie docienie. Siwym włosom f  
^  przywraca pierwotny kolor.
^  Sposób użyciu w kaźdem pu- 

dełku. Do na ycia wszędzie. ♦
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Doniosła placówka społeczna.
Opieka społeczna w okresie osia 

tnich lat zyskuje bardzo ważne roz­
szerzenia swych podstaw prawnych, 
wprowadzające lad organizacyjny i 
możność szerokiej rozbudowy insty 
tucyj opiekuńczych.

Poza opieką, przypadającą na 
władze państwowe z tytułu prawa 
publicznego (opieka nad inwalida­
mi, weteranami, powstańcami itp.), 
do wykonywania opieki społecznej 
powołane są również samorządy, 
przyczem gminy wiejskie i miasta 
niewydzielone .ze związku komunal­
nego powiatowego, sprawują zasad­
niczo opiekę pozazaldadową, otwar­
tą. Związki komunalne uzup dnia ją 
mianowicie tę opiekę przez zakłada 
nie stałych urządzeń wr powiecie, — 
miasta wydzielone zaś sprawują o- 
piekę zakładową i otwartą. Woje­
wódzkie związki komunalne mają za 
zadanie prowadzenie dla całego terę 
nu województwa zakładów o charak 
terze opieki specjalnej.

To rozszerzenie kompc- tencyj 
związków komunalnych i obciążenie 
obowiązkami opiekuńczemi samorzą 
dów nie wyklucza bynajmniej współ 
działania czynników urzędowych z 
czynnikami społecznemi. Przeciwnie 
'— polityka rządu prowadzi do shar 
monizowania form współpracy, do 
nadania jej właściwych podstaw7 or 
ganizacyjnych, oraz przez roztocze­
nie nadzoru nad działalnością organi 
zacyj społecznych — do podniesie­
nia tej działalności na odpowiednio 
.wysoki poziom.

Ochotniczy czynnik obywatelski 
W pracy opiekuńczej pożądany jest 
nietylko dlatego, że ani rząd ani sa­
morządy — ze względu na wielkie 
potrzeby w dziedzinie opieki spo­
łecznej nie są w stanie sprostać 
wszystkim potrzebom, ale i ze wżglę 
du na wielką moralną wartość, jaką 
posiada każda dobrowolna praca spo 
/eczna.

Instytucją, która znakomicie wy 
raża formę racjonalnej współpracy 
społeczeństwa z ofic jałnemi czynni­
kami, jest instytucja opiekunów spo 
łecznych, powołana do życia w7 dro­
dze rozporządzenia p. prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6 'marca 
1928 r. o opiekunach społecznych i 
o komisjach opieki społecznej.'

W kwietniu 1929 r. minister jam 
pracy i opieki społecznej, w porożu 
mieniu z ministerjum spraw7 wewnę 
trznych, wydało uzupełniające roz­
porządzenie w sprawie ustanowienia 
opiekunów/ społecznych, na skutek 
czego w całym szeregu gmin opieku­
nowie społeczni zaczęli już urzędo­
wać.

Opiekunowie społeczni powoływa 
ni są z pośród kandydatów przedsta 
wianych przez gminną komisję opie 
ki społecznej, i za wyjątkiem okoli­
czności, przewidzianych ustawą, nie 
mogą uchylić się od objęcia powie­
rzonego im stanowiska. Jest to więc 
pewna forma przymusu państwowo 
go, faktycznie jednak niema obawy, 
aby gmina upatrzyła na opiekuna 
społecznego kogoś, kto nie wyraził 
swej zgody na objęcie tego stanowis 
ka.

Zadaniem opiekuna społecznego 
jest przedewszystkiem zapoznanie 
się z warunkami życia ludności, za­
mieszkującej powierzony mu rejon, 
oraz współdziałanie z odnośnemi or 
ganami gminy w kierunku zapewnie 
ni a opieki społecznej tym, którzy 
jej istotnie potrzebują. Opiekun spo 
łeezny działa nietylko z polecenia 
gminy lub na prośbę zainteresowa­
nych, ale ma zupełną swobodę ini­
cjatywy co do opinjowania i czuwa­
nia nad jednostkami lub rodzinami 
niesamowystarczalnemi. Ażeby o- 
piekun społeczny mógł należycie wy 
.wiązać się z powierzonych sobie 
czynności, poiwńnien posiadać odpo 
Wiednie przygotowanie, znajomość 
podstaw prawnych z zakresu opieki 
społecznej, oraz przejąć się duchem 
nowocześnie pojętych zadań opie­
kuńczych.

Współcześnie pojęta opieki spo 
łeczna ma na celu nietvlko. ratowmo 
two, ale i zapobieganie wytwarzaniu 
się stanu bezradności i niedołęstwa, 
a przez dostarczanie państwu 
członków pożytecznych, bo produk 
tywnych i nie będących już cięża­
rem lub niekiedy nawet zakałą spo­
łeczeństwa.

Ze względu na ten charakter o- 
pieki społecznej, opiekun nie może 
ograniczyć się do przychodzenia z 
doraźną, pomocą, ale powinien znacz 
nie głębiej pojmować swoją działał 
ność i rozszerzać ją  w kierunku do­
starczania ludziom, powierzonym jo 
go pieczy, warsztatów pracy, pomo

cy  kulturalnej, moralnej, oświato­
wej. Nie może on również pełnić 
swoich czynności tylko czysto forma 
listycznie ,ale powinien posiadać 
znajomość psychiki ludzkiej i ła­
twość pozyskiwania sobie ludzkiego 
zaufania, a jednocześnie z tem i kry 
tycyzm, który uchroni go od tak czę­
sto spotykanych faktów pasorzyto- 
wania jednostek na łonie opieki spo 
łecznej. Opiekun społeczny bowiem 
będąc jakby pomostem pomiędzy 
społeczeństwem a odnośnemi organa 
mi -władzy, powinien dbać jednako­
wą o interes dobrej sprawy oby- 
dwuch stron Ł j. zarówno jedno­
stek, któremi się opiekuje, jak i czyn

ników, które łożą na koszta związa* 
ne z opieką.

Opiekunowie społeczni, cieszący 
się zaufaniem ludności i posiadają­
cy odpowiedni autorytet u tych, 
którzy rozporządzają środkami na 
opiekę społeczną, mogą zdziałać bar 
dzo wiele. Dlatego niezmiernie waż- 
•nem jest, aby na stanowiska opieku 
nów społecznych powoływani byli 
ludzie odpowiednio przygotowani i 
świadomi swych zadań. Z drugiej 
zaś strony ważnem jest również, a- 
by i społeczeństwo doceniało rolę 
tej nowej instytucji służby społecz­
nej.

H. Jaroszcwiezowa.

Z gospodarki wydziału powiatowego w Będzinie
Wyniki budowy dróg bitych w powiecie będzińskim.

W  roku  1929 sam orządy  powiatowe 
i gm in  w iejsk ich  pow iatu  będzińskiego 
w ybudow ały now ych dróg b itych  1S.55 
kim . W  ten  sposób sieć dróg  b itych  sa­
m orządow ych, wojewódzkich, pow iato­
wych i gm innych  rozszerzyła sic do 
152.281 k im , z czego n a  d rog i w oje­
wódzkie i pow iatow e p rzy p ad a  S5.T71 
kim. i n a  d rogi gm inne G3.510 kim. Dłu 
gość dróg  państw ow ych w pow. będziń 
skim  w ynosi 59.253 kim . Razem  przeto 
dróg b itych  państw ow ych, wojewódz­
kich, pow iatow ych i gm innych nu tore 
nie pow iatu  będzińskiego objętym  za­
kresem  dzia łan ia  w ydziału  powiatowe 
go je s t 282.534 kim . P rzestrzeń  pow iatu  
(bez m iast wydzielonych) wynosi 431.05 
kim. kw., więc dróg b itych  n a  1 kim. 
kw. pow ierzchni p rzypada  0.47 kim. 
dróg  b itych  (na 1.4,1928 r. na  i kim . kw. 
pow ierzchni p rzypada  0.392 kim. dróg 
bitych).

Z w ybudow anych w roku  1929 — 
18.55 kim . now ych dróg b itych  n a  sam o 
rząd  pow iatow y p rzy p ad a  2.75 kim., a 
n a  sam orządy  g m in  w iejsk ich  15.8 kim. 
T a o s ta tn ia  cy fra  na  poszczególne gm i 
n y  i  m. Czeladź dzieli się następu jąco : 
gm. O lkusko - S iew ierska — 5.87 kim., 
gm. Grodziec — 2.285 kim., gm  W ojko 
wice - K ościelne — 2.13 kim,, gm. Ł ag i 
cza — 1.52 kim,, gm. Ożarowice — 1.24 
kim., gin. B obrow nik i—0.95 kim., gm. Za 
górze — 0.75 kim., gm. Łosićn — 0.72 
kim., gm. N iw ka — 0.215 kim., oraz m. 
Czeladź — 0.12 kim.

Z powyższych gm in, gm iny : W ojko­
wice - Kościelne, Łagisza, Ożarowice i 
Łosień są  o ch a rak te rze  czysto ro ln i­
czym, n ie  p o siada ją  n a  sw ych terenach  
rozw iniętego przem ysłu  i  z tego powo 
du rozporządzają  bardzo szczupłemi 
środkam i linansow cm i. B udżety  roczne 
gm in  ty ch  w a h a ją  się od 30 do 50 tysię 
cy złotych, G m iny te  w ybudow ały jed  
nak  5.61 kim. dróg  b itych . Z jak ich  żió 
dcl?! N ie m ając  środków  pieniężnych— 
gm iny  wym ienione, w zrozum ieniu  a- 
grom nego znaczenia dróg b ity ch  dla 
podniesienia gospodarczego gm iny, 
św iadczyły  n a  rzecz budow y dróg w na 
tu rze, d a jąc  t. zw. osobiste św iadczenia 
drogow e w natu rze , inaczej zw anem i 
szarw ark iem . N a pomoc techniczną, na 
zakup kam ien ia  ty m  gm inom , k tó re  w ła 
snego kam ien ia  nie posiadają , na  wało 
w anie oraz n a  budowę m ostów udzielał 
suhsydjów  wydz. pow iatow y. S nb śy d ja  
te  jed n ak  w stosunku  do całości wy da t 
ków n a  budowę dróg stanow ią  nieznacz 
n y  odsetek. Poniew aż koszt budow y 1 
kim . d rog i w ynosi około 35.060 zł. przeto 
powyższe 4 gm iny  w iejsk ie  w  form ie 
św iadczeń w na tu rze  w yłożyły n a  buda 
wę dróg b itych  około 280.090 zŁ To je s t 
pow ażny w ysiłek i niech w ysiłek  ten  bę 
dzie w zorem  do naśladow ania  ,jak  przy  
pom ocy k a p ita łu  natu ra ln eg o , jak im  
je s t p raca  rą k  ludzkich, m ożna zdziałać 
w ielkie rzeczy pożyteczne tam , gdzie 
je s t w ielkie zrozum ienie i  wysokie oby 
w ate lsk ie  poczucie o rganów  gm iny  i je j 
m ieszkańców.

Pozostałe 6 gm in  w ie jsk ich  m a ją  
c h a ra k te r  w ybitn ie  przem ysłow y. Gmi­
n y  te  dróg  b itych  w ybudow ały w r. 
1929 10.07 kim., — p rzy  koszcie budow y

1 kim. około 35.000 zł. gm iny  przem yslo 
we w yłożyły w r. 1929 na  budowę dróg 
nowych 408.000 zł. W ydatek  te a  został 
uskuteczniony przez gm iny  gotów ką z 
w łasnych funduszów  i częściowo ty lko  
kw otą około 30.088 zł. z subsydjów  w y­
działu  powiatowego. G m iny przem ysło­
we ze w zględu na  swój c h a ra k te r  zalud 
n ien ia  (przew ażnie przez ludność robo 
tn iczą) nie m ogły z pow oda trudnośc i te 
chnicznych przeprow adzić budowy 
dróg szarw ark iem . M usiały  na ten  cel 
przeznaczyć inne dochody, a przedew szy 
stkiem  dochody z podatku  od kopalni 
węgla, w k tó rym  gm iny  p a r ty c y p u ją  w 
rów nej połowie z pow iatow ym  związ­
kiem  kom unalnym . Z zestaw ienia w y­
datków  gm in  przem ysłow ych na budo­
wę dróg łącznie z w ydatkam i n a  d rugi 
rodzaj inw estycji gm innych ważnego 
znaczenia# ja k im  je s t  budow a szkół pow 
szechnyeh, z dochodam i z podatku  od 
kopaln i w ęgla — w ynika, iż w ydatk i 
gm in  na  inw estycje  drogow e i szkolne 
daleko p rzek racza ją  sum ę dochodu z po 
d a tk u  od kopaln i węgla. J e ś li te raz  
wziąć pod uwagę, że d rogi b ite  p raw ie

w yłącznie służą in teresom  i potrzebom  
przemy słu, nie w yłączając prz.wmysłu 
kopalnianego, a budow a i u ruchom ia  
nie szkól powszechnych zw aln ia  prze­
m ysł od obowiązków ponoszenia w ydal 
ków we w łasnym  zakresie n a  ośw iatę 
dzieci robotniczych — to stw ierdzi:; n a ­
leży, iż podatek  ocl kopaln i w ęgla je s t 
celowo przez związki kom un ul u.3 zuży- 
w7any i z n iew ątp liw ą pożytecznością 
d la  życia gospodarczego.

Ten faktyczny s tan  rzeczy zapew ne 
weźmie pod uw agę i rozw agę przem ysł 
górniczy, k tó ry  jedynie, przypuszczać 
należy, przez nieporozum ienie, dążył w 
roku  ubieg łym  do ogran iczen ia  podat­
ku  od kopaln i w ęgla przez w yłączenie 
od opodatkow ania w ęgla eksportowego.

Należy- dodać, że n a  związki kom unał 
ne sp ad a ją  i inne ciężary  w yw ołane 
istn ien iem  n a  te ren ie  Z agłębia D ąbrów  
skiego przem ysłu, ja k  naprzylB ad, obo- 
w iąrk l w dziedzinie opieki spoleczuej, 
zdrowotności- publicznej, szp ita ln ictw a, 
ośw iaty  przedszkolnej i  pozaszkolnej 
iid.

Z komitety ratunkowego w Sielcu.
Odbyło się posiedzenie zarządu  kom i 

te tu  ratunkow ego, oddziału w Sielcu, 
na  k tó ry m  postanow iono likw idacje  ko 
m itetu . D ziałalność p rzerw ano 1-go 
stycznia 1930 r. Spraw ozdanie za cały  
okres is tn ien ia  k om ite tu  t. j. od dn ia  
28 lipca 1925 r. do dn ia  31 g ru d n ia  1929 
r. p rzedstaw ia  się n astępu jąco ; obia­
dów w ydano 150.687 czyli dziennie w y­
daw ano średnio po 104 porcje, co kosz 
tow ało 25.130.84 zł. Jed n a  p o rc ja  166 
groszy. Dzieci p rzeciętn ie było 106.

S tan  k asy  przedstaw ia  się nastę ­
pująco:
Przychód.

1) O fiary  od urzędników  G-twa 
„Hr. R enard" 14.834.04 zł., 2) O fia ry  od 
robotników  G-twa „H r. R enard" 
9.077.30 zł., 3) Zabaw y i imprezy7 7.644.58 
zł., 4) O fiary  różne 5.397.00 zł., 5) Gwa­
rectwo ,.H ra b ia  R enard" w Sosnowcu 
2.930.00 zł. Ogółem 39.882.92 zł.
Rozchód.

1) O biady 25.130.81 zł., 2) W ydatki 
różne 8.490.17 zł., 3) 3-3 oblig. 4 proc. poź. 
inw . 3.516.64 zł., 4) 20 dolarów ek 1.021.20 
zł., 5) Gotówka w kasie 1.724.07 zł. Ogó­
łem 39.882.92 zł. W  poz. rozchodów 
p u n k t 2-gi zamieszczone są w ydtak i na 
m a te r ja ły  piśm ienne, bloczki do zb iera  
n ia  ofiar, porto , naczyn ia  kuchenne, o- 
p ła ta  za łokal, ubezpieczenie obsługi w 
K. Ch., gw iazdka, święcone, bielizna, 
obuwie, odzież i t. p. d la  biednych dzie 
ci.

U m eblow anie i naczyn ia  kuchenne 
rozdano pokrew nym  in sty tu c jo m  za 
pokw itow aniem , a pozostały  m a ją tek  
kom itetu , zarząd przekazał nowo o rga­
n izu jącej się in s ty tu c ji  „K olonji le t­

nich", jako  fundusz w ieczysty. O dsetki 
tego funduszu przeznaczone będą na  po 
k rycie  kosztów u trzy m an ia  na  le tn i­
skach, ko lonjach  le tn ich , m iejscach ku  
raey jn y ch  itp . dzieci niezam ożnycli ro ­
dziców, k tó rzy  są lub by li p racow nika­
m i um ysłow ym i lub  fizycznym i gw aro 
etw a „H r. R enard" w Sosnowcu. F u n ­
dusz w ieczysty może być pow iększany 
przez dobrowolne o fiary , a także sk ład  
ki lub zbiórki legalne zezwól one. Q- 
becny fundusz stanow i: 33 obligacje  i 
proc. państw , poź. inw estyc. po ku rsie  
125.75 zł. =  4.150.00 zł„ 20 dolarów ek po 
ku rsie  79.00 zł. =  1.560.00 zł., gotów ka w 
kasie =  1.724.07 zł. Razem 7.454.07 zł. 
K om itet „K olonji le tn ich" sk łada  się z 
5-eiu osób, do k tó rego  zostali przez b. 
członków zarządu kom ite tu  ra tunkow e 
go w ybran i: F elik s Zalewski, p ro fesor 
akadem ji górniczej w K rakow io — ja  
ko prezes, 2-ch przedstaw icieli ze s tro ­
ny  urzędników : inżyn ie r W ik to r K alcń  
ski i W ładysław  M ączka ■ oraz 2-ch 
przedstaw , ze s tro n y  robotników  kopał 
n i gw arectw a „Hr. R enard" w Sosuow 
cu: Teofil P ie tra s  i K aro l Podsiadło. 
D ziałalność k om ite tu  „K olonji L et­
nich" rozpocznie się po zatw ierdzeniu  
s ta tu tu  przez władze.

Zarząd kom ite tu  ratunkow ego w Siei 
cu w szystkim  ofiarodaw com , paniom  o- 
piekunkom  za pomoc i t ru d y  łaskaw ie 
ofiarow yw ane oraz tym , k tó rzy  w ja k i 
kolw iek sposób przyczyn ili się do egzy 
sten c ji i rozw oju ta k  pożytecznej p la  
cówki, ja k ą  by ł kom itet ratunkow y, 
sk łada tą  drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

K I N O

„Pogoń
Marjecka 1

W y św ie tla  od  p ią tk u  21 do p on ied z ia łk u  24 m arca b.r. 
G ło śn y  przebój film ow y -według s łyn n ej p o w ieśc i 

A lek san d ra  D u m asa pt.

„Hf. Monie Christo"
N a tle n iezw y k ły ch  przygód  m łod ego  żeglarza.

P oczą tek  w  dni p o w szed n ie  o godz. 4-tej po połudn iu  
—  w  n ied z ie le  o  godz. 3-ej popoł. —



St. 4.
N r. 8£l

Akcja budowlana w Zagłębiu.
Kasa chorych pnystępuje^do tacowy własnego gmachu.

Do najw ażniejszej dziedziny naszego 
Syeia gospodarczego należy zaliczyć bez 
w arunkow o spraw o budownictwa. Nad 
rozw iązaniem  te j kw estji od szeregu 
już  la t  p racu ją  najiężsi ekonomiści ca 
lego św iata, gdyż w mniejszym , lab  
większym stopniu spraw ą tą  są  zaabsor 
bowane niem al w szystkie państw a. To 
też i nasze władze rządowe, zdając so­
bie spraw ę z ważności te j kw estji, s ta ra  
Ją sie wszystko zrobić, by ja k  najprędzej 
wszcząć u nas akcje budow laną i u ru ­
chomić na  ten  cel wszelkie wolne kapi 
taly, znajdnjąec sie w posiadaniu  rządu, 
jamorządów, iu sty tu ey j ubezpieczenio­
wych itp.

W  ostatn ich  tygodniach bardzo sze­
roko była om aw iana ak c ja  budow lana 
t funduszów insty tu cy j ubezpieczenia 
wyeh. A kcja ta  bodzie prow adzona głó­
wnie w stolicy i ośrodkach przem ysło­
wych, gdzie głód m ieszkaniow y w y ją t­
kowo daje  sic odczuwać.

Ja k  to  już przed k ilku  dniam i dono 
siliśmy, spraw a posunęła się ta k  dale­
ko, że zakład ubezpieczeń od wypadków  
we Lwowie zam ierza zakupić w Sosnow 
eu tereny  od tow. h r. R enard  i p rzystą  
pić w najbliższym  czasie do budowy 
wielkiego gm achu m ieszkalnego, kosz­
tem 3 m il jonów  złotych. A  wiec począ­
tek akcji budow lanej je s t już dany. O- 
bcenie pożądane jest, aby i inne in sty ­
tucje, dysponująca funduszam i, zechcia 
ły  ze swej s trony  przystąp ić  do budowy 
domów. Nie chodzi tu  ju ż  w danym  wy 
padku o budowę domów m ieszkalnych, 
lecz przyznać trzeba, że je s t cały  szereg 
Instytueyj, k tó re  zam iast budować po­
trzebne d la  siebie budynki poprosh i wy 
kupują sta re  domy m ieszkalne, a następ  
uie dokonują niezbędnych przeróbek, 
bo ostatecznie drożej w ynosi „niż w y b u  
dowanie z odpowiednim już  ceJcm no­
wego budynku.

Do te j k a teg o rji in sty tu ey j należała 
również i  kasa chorych w  Sosnowcu, 
k tó ra  dzięki swej dotychczasowej gospo 
daree w lw iej części gnieździ sic; w lo­
kalach w ynajętych, lub też co gorsza 
we w łasnych domach mles tkalnych, 
k tóre  za drogie pieniądze zostały  zaku 
pione, przerobione i za je ie  kosztem 
zm niejszenia ilości lokali w mieście, a 
więc kosztem mieszkańców. Z darzały  
się wprawdzie od te j „polityki budowla 
n e j“ kasy  chorych i pewne odchylenia, 
były one jednak  praw dopodobnie spo­
wodowane tein, że w danej m iejscowoś­
ci n iestety  nie było budynku, k tó ry  moż 
aa  byłoby nabyć i przerobić.

Do tak ich  w łaśnie w yjątków  zaliczyć 
należy ostatnio w ybudowane przez kasę 
chorych am bulato rium  w Myszkowie. 
P iękny  ten  gm ach je s t dziś dam ą osady 
Myszków. Zaprojektow any przez profe 
sora Krzyżanowskiego, w ykonany zo­
s ta ł w całości przez znaną w Zagłębiu 
l na  Śląsku firm ę budow laną A. L u ft i  
S-ka. w Sosnowcu. Tc też poza piękną 
s tru k tu rą  zew nętrzną i wewnętrzne u- 
rządzenie w ykonane je s t wedug u a jb a r  
dziej nowoczesnych w ym agań techniki, 
stosowanej w szpitaln ictw ie i am bula­
toriach. Dufęki swej solidności wykona

u la  gm ach ten  śm iało nazw ać można 
chlubą kasy  choryeh i  żyezyeby sobie 
należało, aby tego  ro d za ju  budynków  
kasa  chorych w zniosła ja k n a j  więcej.

J a k  się o sta tn io  dow iadujem y, dzię­
k i rad y k aln e j zm ianie stosunków w 
kasie choryeh przez kom isarza p. W ą­
sowicza, in s ty tu c ja  ta  dysponuje  cbea 
nie w iększym  kap ita łem , k tó ry  zam ie­
rza  przeznaczyć na  budowę.

W  pierw szym  rzędzie m a być wybu 
dow any gm ach w k tó rym  zostaną po­
mieszczone b iu ra  kasy  chorych. Gmach

ten  m a s tan ąć  w  śródm ieściu  Sosnow­
ca, n a  t  n r .  h a łdach  tow. sosnowieckie 
go. O dpowiedni te ren  pod budowę zo­
s ta ł Już przez kasę  zakupiony i  spodzie 
wać się należy, że w najb liższych  ty g s  
dniach k asa  p rzy s tąp i do budowy. Roz 
poczęcie budow y będzie m iało  d la  Za­
g łęb ia  bardzo doniosłe znaczenie, gdyś 
nie u lega n a jm n ie jsze j w ątpliw ości, że 
budowa ta  będzie oddana m iejscow em u 
przedsiębiorstw u, k tó re  znów ze swej 
s trony  za tru d n i szereg bezrobotnych i 
w arsztatów  rzem ieślniczych..

Rekrutacja robotników na wyjazd do Francji.
29 b- m. o godzinie 9 rano odbę 

cizie się w państwowym urzędzie po 
średnictwa pracy w Sosnowcu, uL 
Piłsudskiego nr. 16, rekru tacja robo 
tników na wyjazd do F rancji. P rzyj 
mowani będą robotnicy do kopalni 
węgla i rudy żelaznej oraz specjali 
ści: kotlarze miedziani, waicowniey 
drutu, ciągacze drutu, tokarze, pu- 
cerzy oraz frezerzy.

Górnicy wykwalifikowani i toka 
rze będą mogli zabrać rodziny.

Chętnych na wyjazzd zapisuje 
P. U. P . P. w Sosnowcu, ul. Piłsud 
skiego. Należy zaopatrzyć się w 
świadectwo z ostatniej pracy, do­
wód osobisty z poświadczonem o by  
watelstwem albo wyciąg z ksiąg lu­
dności stałej, z foitografją poświad­
czoną przca. m agistrat, gminę lub 
policję, a dla mężczyzn w wieku od 
13 do 26 la t kat. wojskowa ,.Ak ze 
zwolenie z P. K. U- na wyjazd za­
granicę.

Sprawa targowicy I rzeźni miejskiej
w Sosnowcu

znajduje się w dalszym  ciągu na martwym punkcie.
P o z a  b u d ż e te m , n a d  k tó ry m  p ra  

cu je  o b ecn ie  z a rz ą d  m ias ta , w  d a l­
szy m  c iąg u  a k tu a ln ą  je s t  s p ra w a  
rz e ź n i i ta rg o w icy .

O b y d w ie  te  sp ra w y  o d u żem  
zn a c z en iu  d la  m ia s ta  n ie  ru s z a ją  z 
m a rtw e g o  p u n k tu . S p ra w ę  rzeźn i 
p o w ik ła ła  o s ta tn io  r a d a  m ie jsk a , 
n ie  g o d z ą c  się  n a  p o lu b o w n e  z a ­
ła tw ie n ie  sp ra w y  z d o ty c h c z a so w y m  
d z ie rżaw cą .

Co się  za ś  ty czy  ta rg o w icy , to 
o b ecn ie  w p ły n ę ła  do  m a g is tra tu  
n o w a  o fe rta  z rz e sz e n ia  k u p có w  
h a n d lu ją c y c h  trzo d ą , k tó rz y  o ty le  
zm ie n ia ją  sw e  p ie rw o tn e  v /a ru n k i, 
że  p ro p o n u ją  p o d w y ż sz e n ie  o p ła ty  
z a  w p ę d o w e  z 25 g ro szy  o d  sz tu k i 
n a  60 gr., s k ła d a ją  ty tu łe m  g w a­
ra n c ji 50 tys. zł., w z a m ia n  zaco  
ż ą d a ją  w y d z ie rż a w ie n ia  p rz e z  m ia ­
sto  ta rg o w icy  n a  20—-25 la t.

T eg o  ro d z a ju  o fe r ta  n ie  d a je  
n a jm n ie jsze j g w a ra n c ji, że  m iasto  
b ę d z  e m ia ło  z a p e w n ia n ą  s ta łe  d o ­
c h o d y  z ta rg o w icy . W sz y s tk o  b o ­
w ie m  za leżeć  b ę d z ie  o d  d o b re j w o-

t e ś c i a  w żydowskim banku ludowym
w Sosnowcu.

Z polecenia władz sądowych, w 
związku z nadużyciami popełnione- 
mi w żydowskim banku ludowym w 
Sosnofwcu (Targowa 8), został za­
trzym any w dniu wczorajszym 
przez urząd śledczy, kierownik tej 
instytucji, p. L. Grincajger.

Zaznaczyć należy, że bank ten 
był już zamknięty, ponieważ prze­
prowadzona rewizja przez komisję

Pesiaten ie wydziału powiatowego
v/ Zawierciu.

O d b y ło  się  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p, w ic e s ta ro s ty  L a n g e ita  p o s ied ze - 
d zen ie  w y d z ia łu  p o w ia to w eg o , n a  
k tó rem  z a ła tw io n o  n a s tę p u ją c e  sp ra ­
w y: u ch w a lo n o  s ta tu t o o p ła ta c h  i 
d o p ła ta c h  n a  u trz y m a n ie  d ró g  po- 
w i- w ych  i w o je w ó d z k ic h  n a  rok  
193uj3l; u c h w a lo n o  s ta tu t  © k o m u ­
n a ln y m  p o d a tk u  od  p rzed m io tó w  
z b y tk u  n a  r. 1930|31; s ta tu t  o d  p o ­
d a tk ó w  o d  g ru n tó w , s ta n o w ią c y c h  
w ła sn o ść  sk a rb u  p a ń s tw a ; u c h w a lo ­
no  n a b y ć  c d  g m in y  S iew ie rz  p a rc e - 
ię  g ru n tu  n a  p o w ię k sz e n ie  a m b u la ­
tor ju m  w e te ry n a ry jn eg o , z a tw ie rd z o ­
no 4 p la n y  p a rc e l b u d o w la n y c h  d la  
g m in y  R o k itn o  S z lach eck ie . W  
z w ią z k u  z o rzeczen iem  n a jw y ższe -

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Katarzyny 
Julro: Marka 
Wschód słońc* 5 84 
Zachód „ 17.51Ni? dzielą

li d z ie rżaw có w , w  ra z ie  za ś  ja k ie ­
goś z a n ie d b a n ia , lu b  też  w y b u c h u  
e p ia e m ji i k o n ieczn o śc i z a m k n ię c ia  
ta rg o w icy , w ó w czas  m ia s to  b ę d z ie  
p o z b a w io n e  c a łk o w ic ie  d o ch o d ó w .

Z n a c z n ie  w y ra ź n ie j sp ra w y  te  
u jm u je  o fe r ta  ta rg o w ic y  m y sło w ic - 
k ie j, k tó ra  z a p e w n ia  m ia s tu  s ta ły  
d o ch ó d  z  o p ła ty  ry c z a łto w e j, w y n o  
szące j 60 tys. zł. roczn ie , z a g  w aran  
to w an e j p rzez  m a g is tra t  m. M ysło- 
w ic.

W  in te re s ie  w ię c  m ia s ta  le ży  
o p a rc ie  s ię  n a  d z ie rż a w cy , k tó ry  
d a je  c a łk o w itą  g w a ra n c ję  f in a n so ­
w ą, w sz e lk ie  z f ś  u b o c z n e  w p ły w y  
i se n ty m e n ty  n ie  p o w in n y  o d g ry ­
w a ć  w  d a n y m  w y p a d k u  ż a d n e j 
roli.

j a k  s ię  d o w ia d u je m y , w o b ec  
s to su n k o w o  d u ż y c h  z y sk ó w  u ja w ­
n io n y c h  w  b ila n s ie  ta rg o w ic y  so­
sn o w ieck ie j z a  ro k  1929, m a g is tra t  
m a  z a m ia r  p o d n ie ś ć  o p ła ty  z a  w p ę  
d o w e  z 25 n a  75 gr., l ic z ą c  je  o d  
d n ia  1 s ty c z n ia  1930 r.

RADIO.
W A R S Z A W A .

N iedziela 23 m arca.
10J.5. Naboż. z B azy lik i W il. 11.58. 

S ygna ł czasu z W ars i. 12.10. P o ran ek  
sym f. z F ilii. W arsz. 14.00 Odczyt y. t. 
Z agadnienie paszy w gospodarz1 wi«. 
14.20. Muzyka.. 14.30. R oboty  wiosenna 
w polu. 14 50. M uzyka. 15.00. Co słychać, 
e ezem wiedzieć trzeba. 15.20. M uzyka. 
16.00. Odczyt p. t. „Siedem  cudów św ia 
-ta starożytnego  a  cuda nowożytnego. 
16120. M uzyka 7. p ły t g ram ol. 16.40. O 
zw ierzętach na  film ie w zw ierzyńcu i 
życiu. 18.55. P ly tv  g ram of. 17.15. P olacy 
w R rzym ie w X V III  w ieku. 17.40. K on­
cert rep r. a rk . Pol. P aństw . 19.25. F e lja  
ton  p. t. N a z a ta r te j g ran icy . 1940 Od­
czytanie p rog r. n a  dzień n ast. 19.58.' Syg  
r.a ł czasu z W arsz. 20.00. K w ad ran s li­
te rack i 20.15. K oncert wieczo m y. W  
przerw ie bom. tea tró w  m ie js k . W yk 
naw cy: ork  F ilii. W arsz.

K A T O W I C E .

N iedziela 23 m arca,
10.15. Naboż. z B azy lik i W ii. 11.58. 

S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M uzyka a 
p ły t g ram of. 12.30. T ransm . z te a tru  Poi 
skiego U roczystej A kadem j i k u  uczczę 
n iu  m arsz. P iłsudskiego . 15.0. T ransm . 
z W arsz. 15.20. W zorowe gospodarstw o 
górsk ie  w B eskidach Ś ląskich. 15.40. Z 
cyklu  wyk. re lig ijn y ch . 17.15. N a sza­
chownicy. 17.40. K oncert R eprezent. or 
k ie s try  Pol. P aństw , w W arsz. 19,00. 
Rozmaito.ści, zapowiedź p ro g ram u  na 
dzień nast. oraz kom. te a tru  Poi. 19.20. 
Interm ezzo muz. 19.30. B ery  bo jk i śląs 
k ie 19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 20.00 
K w adrans lite r, z W arsz. 20.15. K oncert 
z W arsz. 21.45. Słuchow isko z W arsz. 
22.15. Kom. m eteor, z W arsz. kom. s p o r t  
oraz zapowiedź p ro g ram u  n a  dzień n as t 
w jęz. fran c . 22.35. Kom . PA T. 23.00 
M uzyka lekka z W arszaw y.

Co wyswiotgalą Itlft&Ł
K in o  „W awel54 „D z iew czę  z barki*?

Kino »Momns« „ H ra b in a  Pa* 
ry ż a ”.

K in o  „P o g o ń 45 „ H ra b ia  M on ia  
C h ris to ” .

T ea tr rewif „A rlekin54 „W ma*, 
juli! w  m aju!!!”,

z W arszawy stw ierdziła niedokład­
ności w m anipulacjach pieniężnych.

Nadużycia w banku wynoszą su 
mę kilkudziesięciu tysięcy złotyeh 
Ze względu na toczące się śledztwo 
bliższe szczegóły te j afery  trzym ane 
są w tajemnicy.

Przytrzym ania G rincajgera wy­
wołało w sferach kupieckich m iasta 
zrozumiałą sensację.

go  try b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o , 
zw o ln io n o  sz e re g  p ła tn ik ó w  o d  p o ­
d a tk ó w  o d  p rz e d m io tó w  z b y tk u  w y ­
z n a c z o n y ch  o d  b ro n i m y ś liw sk ie j. 
U ch w a lo n o  w y p ła c ić  su b sy d ja : d la  
z a rz ą d u  o k rę g u  s tra ż y  o g n io w y ch  
5000 zł. n a  b u d o w ę  remi*: s tra ż a c ­
k ich , d la  lig i m o rsk ie j i rzeczn e j 
300 zł. n a  ro z b u d o w ę  flo ty  n a ro d o ­
w ej, d la  sz k o ły  rz e m ie ś ln ic ze j 500 
zł., d la  g m in y  M y szk ó w  2000 zł. 
n a  b u d o w ę  s tu d n i a rte z y jsk ie j.

P o z a te m  z a tw ie rd z o n o  6 b u d ż e ­
tów  g m in n y ch , a  m ian o w ic ie : d la  
gm . K o z ieg łó w k i, M rzy g łó d , M y sz­
ków , P iń c z y c e , R u d n ik  W ie lk i i 
S iew ierz .

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IE G O  
W  KA TO W ICA CH .

Niedziela, dn ia  23 m arca  o godzinie
12.30 U roczysta  A kadem  ja . O godzinie
15.30 L alka. Ceny zniżone. O godzinie
19.30 Zem sta N ietoperza.

Poniedziałek , d n ia  24 m arca  o godzi 
n ie  19.30 T annhauser. W ystęp  K azim ie 
rza Czarneckiego.

W torek, dnia 25 m arca  o godzinie
19.30 C yganerja , W ystęp  K azim ierza  
Czarneckiego.

Ogólna,
(o) K om unika t pożarniczy. Czecho­

słow acka fa b ry k a  b ron i „Z brojoyka5", 
w B rn ie  w ypuściła  n a  rok  1930 m iędzy 
innem i now y udoskonalony  sam ochód 
rekw izytow y pożarniczy, łącznic Iz mo 
torow ą sikaw ką, najnow szej k o n stru k ­
cji, w yposażony we wszelk'm niezbędne 
narzędzia  pożarnicze. P rzy stęp n a  n iska 
cena oraz 2-lelni k re d y t d a je  możność 
n abycia  każdej s tra ż y  ogniow ej tego 
ta k  bardzo ważnego w pożarn ictw ie 
objektu.

W  najb liższych  dn iach  pod k ierow nl 
etw em  inż. M oszkowskiego, reprezen­
ta n ta  „Zbrojovki“, now y sam ochód de­
m onstrow any  będzie n a  G órnym  Ślą­
sku  i w poszczególnych wojewódz­
tw ach  w Polsce, wobec w ładz pożarni­
czych. w ojskow ych i  sam orządow ych,

JE S T  RZECZĄ PO W SZ E C H N IE  
ZNANĄ,

że term om etr „K ram era" je s t na jczu l­
szym, n a jp recyzy jn ie jszym , na jidoa l- 
n ie j reag u jący m  n a  n a jd robn ie jsze  od 
chy len ia  od norm alnego  s tan u  tem pera  
tu ry . Zbadanie zawczasu je j  s tan u  za 
pob iegam ie  jednokro tn ie  fałszyw ej dya  
gnozie i um ożliw ia zastosow anie w 
sam ym  zarodku choroby środków  przą 
ci w działa j ących.

K w estja  w yboru  te rm o m etru  je s t 
kw estją  zasadniczą, wobec czego term o 
m e tr  „K ram era55 d la jeg o  wyżej w y­
szczególnionych zalet należy  poleci^ 
każdem u.



Z Kielc*
(&) Posiedzenie ru d y  m iejskiej. DsH  

a godz. 8 wieczorem w m agistracie od' 
będzie siej posiedzenie zarządu m iasta  
z następującym  porządkiem obrad: 1) 
odpowiedzi m agistratu na in terpelacją  
2> pismo m iejskiej rady szkolnej w  
sprawie lokalu na szkolą powszechną, 
8) pismo stowarzyszenia w łaścicieli ni« 
ruchomości żydowskich w sprawie p»-: 
wiąkszenia składu sądu grodzkiego w. 
Kielcach.

(k) Budżet miast;:. Prowadzone ...*3 
szeregu m iesięcy prace nad budżetem  
m iasta na rok 1980.81 są już na ukończę 
niu. Pozycje z poszczególnych wydzia  
łów są już zupełnie gotowe. Obecnie do 
konywane są ogólne obliczenia.

Jak należy się spodziewać w końca 
bieżącego m iesiąca budżet będzie całko 
wicie ukończony, poczerń wejdzie n.3 
najbliższe posiedzenie rady m iejskiej.

(k) Zebranie członków Z. Z. P. U. 
W niedzielą dn. 6 kwietnia o godz. 4 po 
południu w pierwszym, albo o godz. o w 
drugim term inie odbędzie się  zebranie 
członków kieleckiego związku zawodo­
wego pracowników um ysłowych z na 
stępującym  porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie i  odczytanie protokafu % ©- 
statniego zebrania, 2) sprawozdacie ta  
rządu ogólne i  kasowe, 3) sprawozdanie 
kom isji rew izyjnej, 4) uchwalenie pre 
łim inarza budżetowego na rok 1930, 5) 
wybór nowego zarządu, kom isji rewi­
zyjnej i sądu honorowego, 6) wolne, 
wnioski.

W olne wnioski muszą być najpóź­
niej na 5 dni przed zebraniem złożono 
w sekretarjacie związku Z. P. TJ

(k) Repertuar kin. „Czwartak": O- 
gród Allaha. „Unjcn": H rabia Cagłjo- 
stro. „Pałace" Największa ofiara kobie ty,

(k) Zebranie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami. Dnia 30 b. m. o godz. §30 
po południu w pierwszym, a godz. 4 
w drugim term inie odbędzie się  roczna 
walne zebranie członków kieleckiego t© 
warzystwa opieki nad zwierzętami.

_Na porządku dziennym szereg spraw  
m iędzy innym i wybór nowego zarządu 
oraz szereg sprawozdzań z różnych zjaz 
dów.

Szalony cyfcilsfś na ullcaefi Czeladzi*
Kradzione nie toczy,..

Kino „ U N I O N "  K ielce
D ziś  I N o w o ść  w  K ielcach . P ierw ­

szy  p o lsk i film  d źw ięk ow o-  
—  śp iew n y  —

„ H A L K A "
W roli głównej: ZORIKA SZYMAŃSKA.

Odśpiewane będą piękne arie solowe 
przez najwybitniejszych artystów Opery 

— Warszawskiej. —

Kino „C zw artak Kielce
D ziś  i d n i n astęp n ych

„Ogród Allaha”
W  rolach  g łó w n y ch  :

IW A N  P E T R O W IC Z  i A LICE  
—  T E R R Y . —

HRABIA 
M SilE CHRISTO,

245.
—̂ Czy tylko pan się nie mylisz, 

czy dobrze wyrażasz spojrzeniem 
myśl swoją? — mówił notarjusz eo 
raz bardziej zdziwiony. — Zechciej 
raz jeszcze wyrazić twe żądania-: 
Więc nie wnuczka twa ma być twą 
spadkobierczynią? Czy tak?

— Tak —• wyraził wzrok star­
ca.

W alentyna racłcśnie podniosła 
wtedy w górę swą ciemną główkę, 
szczęśliwa, że za swą miłość nie o- 
trzyma zapłaty.

Noirtier spoglądał na nią z wy­
razem bezmiernej czułości, tak, iż 
Walentyna głosem wesela pełnym 
zawołała w końcu.

— O mój najdroższy dziaduniu! 
Widzę, że wydziedziczasz mnie, 
aby mi serce swe zachowań?

— Tak, tak... powiedziały wy­
raźnie i z ogromną siłą oczy starca.

— Dzięki ci za to, zawołała 
dzieweczka, przypadając do rąk 
swego dziadka.

Ta niespodziewana decyzja o- 
budziła jednak w duszy pani de 
Yillefoirt radosne natychmiast na­
dzieje. Zbliżyła się więc do starca 
z zapytaniem:

Grube zamieszanie spo wodował 
ha  ulicach Czeladzi nieznany eykS. 
sta. Mknąc przy zmierzchu na żela 
cnym rumaku, eykiista wywróci! 
stragan, rozpędził stado gęsi, potną 
cił dwi® przekupki i zatrzymał się 
dopiero na ulicy Będzińskiej na wi 
dok posterunkowego Wziętka, któ­
ry  grzecznym ruchem poprosił zapa 
łonego sportsmena do wyl igitymo- 
wania się. /

Dowód osobisty brzmiał na na­
zwisko Stanisława Cłiudowskiego z

Michałowic Śląskich.
Ponieważ zatrzymany nie umiał 

wyjaśnić w jaki sposób stał się po 
siadaczem roweru, rejestrowanego 
w starostwie będzińsklem, post. 
iWzdętek zaofiarował mu nocleg w 
komisarjaeie.

Po odbiór roweru zgłosił się 
Władysław Zagaj (Czeladź, .Węgro 
da 41). ̂  Skradziono mu go z ulicy.

Niefortunny cyklista posiedzi 
miesiąc w więzieniu.

Tragiczny porachunek w powiecie olkuskim,
Rządca majątku Siedechowicc strzeli! do pisarza.

Krwawa tragedja, na tle pora­
chunków osobistych rozegrała się 
w m ajątku Sieci echo wiec, w powie 
d  e olinakim.

Zwolniony z powoda nadużyć, 
rządca 26-letni Stefan. Czarnocki, 
opuszczając służbę, 
wtargnął z  rewolwerem w ręku do 

kaneelarji majątku, 
gdzie zastawszy pisarza Stanisława 
Kowalskiego, którego podejrzewał 
o denuncjację,
strzelił do niego dwukrotnie z odle­

głości jednego kroku.
Ranny w szczękę Kowalski, nie 

straciwszy przytomności, mimo sza 
lonego bólu rzucił się do ucieczki 
ku szpichlerzom.

Z ohłąkanym wyrazem twarzy i 
krwią zaszłemi oczyma. Czarnocki 
trzymając kurczowo w ręce rewol. 
wer, wypadł za rannym na dzie­

dziniec.

Tu, na widok zbiegającej się sŁu 
źby dworskiej, zwabionej hukiem 
strzałów, Czarnocki, przyłożył broń 
do swej skrojni i strzeliL.

Strzał nie był śmiertelny, samo 
bójcę jednak opuściły siły. Cichym 
błagalnym głosem prosił, by go 
dobito leżącym obok 50 kilowym 

odważnikiem.
W  tym samym czasie znaleziono 

w jednym ze szpichlerzów omdlałe 
go z upływu krwi Kowalskiego.

W stanie niegroźnym dla życia 
przewieziono obydwóch do szpitala 
św. Błażeja w Olkuszu.

Niedoszły zbrodniarz i samobój 
ca stanął wczoraj przed sądem po­
wiatowym w Sosnowcu.

W wyniku rozprawy zapadł wy­
rok skazujący go na rok i sześć mie 
sięcy więzienia z pozbawieniem 
praw.

H istoria 7S ja je k  p. Zborow skiej.
Nieudana kradzież z  w ozu

Długa i mozolnie pracował Wła 
dysław Łaszczyk, lat 30 (niemeldo- 
wany) nad wybieraniem jajek z wo 
zu M arjanny Zborowskiej, która ja 
dąc z Krasina przez Będzin zdrze 
mnęła się na ulicy Gzichowskiej.

Naliczywszy 78 sztuk, Łaszczyk' 
uznał już swe dzieło za skończone, 
gdy jak z pod ziemi wyrósł przed 
nim post. Bałdys.

W ypraktykowany Łaszczyk od­
łożył ja jka z powrotem i  bez prote 
stu udał się do komisarjatu.

Okazało się, że Łaszcz/k zaled­
wie 10 dni cieszył się wolnością po 
wyjściu z więzienia, gdzie odbył 
kilkuletnią karę za kradzieże.

Z wyroku sądu okręgowego w 
Sosnowcu Łaszczyk posiedzi znowu 
rok i sześć miesięcy.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

i. p. MIECZYSŁAWOWI W1ESZCZYKOWI
a w szczególności urzędnikom huty Katarzyna, rodzinie p. Fabjanów, oraz 
wszystkim przyjaciołom, kolegom ł znajomym Zmarłego składa serdeczne po­
dziękowanie R o o z  i n  a.

N A  M ARGINESIE.

Spotkała mą blsda i  n ffią ,
Straw y gotowanej już dawno r ia  

miel!. Chlebem i  w®ćą sią żyw ili. A  
gdy Intleie byw ali mniej m iłosierni — 
to i ehiefca daieeiaia dać nie mogła. B ie­
dna matka. L iczyła dni i z aiecisrpliw bś 
cią  oczekiwała powrotu męża z  w ięsic- 
nia. Pocieszała dzisei jak  mogła.

— Czekaj — m awiała — ojeiee po> 
wróci a podróży, to ni&łylk* dużo tbie- 
ba, ale też i w iele zabawek od babci 
przywiezie.

Pewnego dnia zapukano do drzwi...
K obieta się zmieszała. 3 łs niej na niJ. 

Rybną w  Pogoni, któż m ógł pr*y<**"f 
Sklepikarz po odbiór pieniędzy, fcou.-.r 
s ik  sądowy lab ia n y  egzekutor? A le ja  
koś grzecznie peka raz, dragi. N ie odez 
wała się. W szedł nieproszony, nieśm ia. 
ły , kaszkietem w ręce obracaŁ Yóyehu- 
dzony, policzki zapadłe, oczy się świe­
cą.

— Siedziałem w r.inzluia w Bendzi- 
niu...

Odetchnęła. Znacay się, że otrzyma 
je  od swego M acieja pozdrowienia; p y­
ta o szczegóły.

— Maciej kozeli pedziee, ifc ś» -fto 
rsy  i  n ie pryntko wrócom.

Ł zy jej w  oczach stanęły. Dołożyła  
usilnych starań, by sklepikarze ostatni 
raz pożyczyli chicha i kiełbasy. Wszysfc 
ko mu posłała prsez tega zwolnionego z 
więzienia.

I  znów sprawa karna.
— I proszę sąSa — żadnych nićiów  

nie brałem, a cukr* tyż m i nie dawa­
ła. Co prawda — t© prawda. Trochę 
clileba i k iełbasy dla M acieja dostałam, 
ale byłem  głodny i po dredic zjadfeińg 
po wy jściu  z w ięzienia nie miałem pi* 
niędzy.

Spotkała się bieda z nędzą!!
Przedtem był kilkakrotnie karany. 

Przykra rola sędziego. Skazał.
Następnego dnia skazany Edward Bi 

zapukał do gabinetu sędziego.
— Czy skazany zapowiada apelację 

od wyroku? Czy wyrok zbyt snrowy?
— Łaski sędziego, jezdem bezrobot­

ny, zrzekam się apelacji. Czy nie ma- 
żnaby tak do winzinia już teras pójść?

N atychm iast wystaw iono mu nakaz 
przyjęcia da więzienia. Przynajm niej 
dziś jeszcze gorącej zupy m iskę da-Izą...

Takim tragedjom  pragnie zapobiec 
„Patronat". Ludzie dobrej woli zapisuj' 
cie się do „Patronatu", stowarzyszenia  
— opieki nad więźniam i i ich rodzina­
mi. Zapisy przyjm uje sędzia powiato­
w y K arol Czałszyński (sąd powiatowy  
w  Sosnowcu ul. W arszawska 12, tel. G7), 
a składki i ofiary pieniężne wpłacać ino 
żna do rąk skarbnika „Patronatu" y. Z, 
W rzeszcza (pow. kasa chorych w So­
snowcu). K- C zalczyusti

■— A więc prawdopodobnie swe­
mu małemu wnuczkowi, Edwardko 
wi, zapisać zechcesz, panie swój 
majątek?

Mruganie wyjątkowo szybkie, 
ujawniło przeczenie. Było ono do 
tego stopnia gwałtowne, że aż 
wzgardliwe.

— Więc i swemu wnuczkowi 
zostawić nie chcesz swego m ająt­
ku?.. Więc może synowi? — zapy­
ta! notarjusz.

— Nie — było odpowiedzią star
ca.

Obaj rejenci ze zdumieniem spój 
rżeli na  siebie; na twarzach pań- 
Btwa de Villefort uwydatniły się 
znów inne uczucia, na jedne;) wid­
niał wstyd, na drugiej złość bezsil­
na.

Wzrok starca przebiegł szybko 
po wszystkich obecnych, aż w koń- 
eu zatrzymał się na Walentynie, 
przyczem jego spojrzenie spoczęło 
z uporczywością zastanawiającą, 
na jej ręce.

— Moja ręka?... z niepewnością 
powiedziała W alentyna wtedy —- 
czego chcesz od mej ręki, dziadu­
niu?

Oko starca, bez zmiany, wypija­
ło się -wprost w prawą rękę Walen­
tyny.

— Co to znaczy? — Czegóż 
chcieć może pan Noirtier, od ręki 
swej wnuczki? — ze zdumieniem

zawołali wszyscy.
— Widzicie, panowie, że to wszy 

stko było próżnym trudem. Mój oj 
ciec, niestety, ma umysł bardzo o_ 
Błabiony, jest niepoczytalny — ode 
zwał się z naciskiem prokurator 
królewski.

— Rozumiem już! — zawołała 
w tej samej chwili Walentyna -— 
Dziadkowi chodzi o moją rękę, t. j. 
o moje małżeństwo! Czy tak, dzia­
duniu?

— Tak, tak, tak... po trzykroć 
powtórzył znak potw ierdzeni pa­
ralityk, rzucając za każdym razem 
błyskawice spojrzeń.

— Pan nie życzysz sobie, by 
twa wnuczka wyszła zamąż? — za 
pytał notarjusz.

— Tak.'
— Ależ to niedorzeczność — za 

wołał de Yiłlefort-
— Zechce pan darować — za­

przeczył rejent — wszystko to jest 
najzupełniej jasne i bardzo logicz­
ne, ja  zaś przywołany zostałem tu 
taj na to, by stwierdzić wolę testa 
tora, o ile ta wyraźnie wyrażona 
będzie-

— Ty nie chcesz, dziaduniu, 
bym poszła za pana Franciszka 
d‘Epinay? — zapytała Walentyna.

— Tak.
— I  dlatego wydziedziczasz 

pan swą wnuczkę, że zawrzeć za­
mierza związek ten wbrew twej wo

li? — zapytał notarjusz.
Tak — przyznał wzrok Noir< 

tiera.
— Gdyby nie ten związek, to 

byłaby twą spadkojbierczvnią-
—  T a Ł -

Gdy padło to „tak“, wzrokiem wy, 
rażone, powszechne i głębokie zapa 
nowało milczenie.

Rejenci zaczęli się naradzać.
W alentyna ze złożofnymi jak  cis 

modlitwy rękoma patrzyła na dziad 
ka z wyrazem bezmiernej wdzięcz-, 
ności. Villefort przygryzał wargi, z 
jednej twarzy pani de Villefort pro 
mieniała radość, jakiej ukryć nie mo 
gła.

— Bez względu na to wszystko 
— odezwał się nakońec pan pro­
kurator królewski — ja  jeden mam 
prawo decydować o losie mej córki. 
Zaś mojem życzeniem jest, by poślu 
biła ona p. Franciszka d‘Epinay, to 
też poślubi go ona niezawodnie.

Walentyna, gdy usłyszała słowa 
te, padła na krzesło zalana łzami.

— Co pan uczynić zamierzasz ze 
swym majątkiem — zapytał notar; 
jusz, do starca się zwracając — na 
wypadek, jeżeli panna do Yiłlefort 
zaślubi pana d‘Epinaya?

Oczy Noirtiera pozostały kńcru 
ckome.

— Zapiszesz go rodzinie.
— Nie.

c. (1. a.
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(k) Koszty utrzym ania w miesiącu
lu tym . K ielecka kom isja  do badania  
kosztów utrzym ania usta liła , ze koszt 
utrzym ania dziennego w lu tym  w  po­
rów naniu z m iesiącem  styczniem  
zm n iejszył sic  o 2.21 procent.

( k )  Koncert na koionje letnie. S tara 
niem  koła o p i e k i  rodzicielsk iej p iz y  se 
m inarjum  żeńskiem  im. krolowc.i J a ­
d w ig i w nadchodzącą n iedzielę o gortz. 
lv.30 rano w  teatrze polskim  odbędzie 
s[ę koncert w  w ykonaniu  uczenie tegoż  
sem inarjum . . ,

B iorą udział pp.: Zofja, W olska  
(spiew), W ęgierkiew iczow na (doiłlama 
cja) oraz zespół sm yczkowy.

Dochód przeznaczony jest na rzecz 
kol on j i letn ich  dla uczenia tegoż se­
m inar jum.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim tym, którzy oddili ostatnią usługę w odprowadzeniu drogich 

nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku na-zego^ syna i braciszka

ś. p .  RYSIA BŁESZYŃSKIEGO ■
a w  szczególności p. kierownikowi szkoły powszechnej w  Milowicach p. Gier- 
szowi jak również pp. nauczycielkom Kowalskiej, . łomskiej i panu Dziurowi- 
czowi z głębi zbolałych serc składamy „Bóg Zapłać’

Rodzice i siostra.

Życzenia robotników zaglibiowskich
dla marszałka Piłsudskiego.

tino „PAŁACE" teka.
D ziś i dn i n a s tęp n y ch .

Największa ©tiara 
kobiety

W  roli g łó w n e j: B IL LIE  D O V E.
N a scen ie: W arszaw sk i te a tr  „M ig ­

non* pod dyr. C zerm ań sk ieg o .

Z  Sosnowca.
(s) Zrzeszenie przysięgłych księgo­

wych w Sosnowcu. 8-go b. m. w siedzi 
bie zrzeszenia, Sosnowiec, 3 m aja 33 od 
było się walne zgromadzenie, na któ- 
rem przyjęto 11 członków, zatwierdzo^_ 
no sprawozdanie zarządu i kontroli re­
wizyjnej i dokonano wyboru władz 
zrzeszenia.

Wśród wolnych wniosków zainicjo­
wano: wieczory dyskusyjno w zakresie 
zawodu znawców i rewidentów rachun 
kowych i pierwszy cykl wykładów pra 
wa handlowego i podatkowego, skarbo 
wości i opłat stemplowych, na które 
m ają wstęp wprowadzeni słuchacze, po 
złożeniu zgłoszenia i za opłatą 1 złotego 
za godzinę. Spodziewany jest udział ko 
lęgów śląskich.

W ykłady rozpoczną się 5 Kwietnia 
rb. i trwać będą do 15 czerwca rb., 
odbywać się będą w środy i soboty od 
godziny 7 do 9 wieczorem w gmachu 
szkoły powszechnej i szkoły dokształca 
jącej zawodowej w Sosnowcu, przy uli 
cy Wawel 13.

Egzaminy złożone będą przed korni 
sją, składającą się z zaproszonych de­
legatów instytucyj rządowych, przemy 
słowych, handlowych, rolniczych i spo 
łeeznych.

(s) Sekcja opieki nad m atką i dziec­
kiem związku obywatelskiej pracy ko­
biet w Sosnowcu zawiadamia ze w nie­
dzielę dnia 23 b. m. w sali sem inarjum  
nauczycielskiego męskiego w Sosnow- 

. cu ul. Wawel, o godzinie 15, wygłosi dr. 
Nasiłowski odczyt p. t. „O potrzebie o- 
pieki społecznej nad zdrowiem dziec­
ka*.

Ze względu na nader ak tualny  te­
mat, należy się spodziewać, że wszyscy, 
komu dola dzieci w Zagłębiu nie jest o- 
bojętną pospieszą posłuchać cennych fa 
chowych uwag w tej sprawie.

Wstęp bezpłatny.
(s) Wiec bezrobotnych. We wtorek,

25 bm. o gedz. 10 rano odbędzie się wiec 
bezrobotnych w sali tea tru  miejskiego 
przy ul. Teatralnej, w sprawie ogólne 
go położenia bezrobotnych.
ił (s) Polski czerwony krzyż zawiada­
mia, iż dnia 26 bm. o godzinie 5 min. 
30 w lokalu towarzystwa lekarskiego w 
Sosnowcu ul. 3 m aja 15 odbędzie się 
posiedzenie zarządu oddziału PCK. 

Jednocześnie zawiadamia się.że dnia
26 bm. o godz. 4 min. 30 w lokalu towa 
rzystwa lekarskiego przy ul. 3 m aja 15 
(dawniej w sali wykładowej kursu  dla 
sióstr PCK.) odbędzie się uroczyste roz 
dawanie świadectw z ukończenia kursu  
dla sióstr pogotowia sanitarnego poi. 
czer. krzyża.

Zarząd oddziału wzywa więc wszy­
stkie siostry PCK. rezerwy i wolonta 
rjuszki do punktualnego staw ienia się 
do wspomnianego lokalu.

(s) Choroby zakaźne w mieście. Miej 
ski urząd zdrowia zanotował następują 
co przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne w Sosnowcu, zgłoszone za 
czas od 16 III. do 22 I I I  rb. Dur brzusz 
ny 2, płonica 4, błonica 1, odra 4, gruź­
lica 3; pozatem: odkażono mieszkań 5, 
odwszono w zakł. dezynfekcyjnym 25 
osób.

(s) Spółdzielcze kolo oświatowe, w 
teatrze miejskim w Sosnowcu, dzisiaj 
wieczorem, daje pełną humoru kome- 
dję M. Bałuckiego „Klub kawalerów*.

SZANOWNY PA N IE REDAKTORZE!
Pozwalam sobie przesłać Szanowne­

mu Panu i prosić o umieszczenie w Je ­
go poczytnem piśmie następującej wia 
domości.

W dniu 19 zgłosiła się zupełnie sa­
morzutnie nie organizowana g rupa ro­
botników i po odegraniu I  Brygady, 
złożyła na moje ręce życzenia dla P ana 
M arszałka Piłsudskiego.

Życzenia spisałem i o umieszczenie 
tych prostych, ale tehnąeyoh serdecz­
nym uczuciom słów proszę na łamach 
pisma.

Niech te słowa będą przestrogą dla 
tych, którzy spekulować chcą na liezu 
ciach mas robotniczych, lub zm niej­
szać wartość duszy robotnika jiolskio- 
go. Jeżeli mimo złych warunków bytu  
takie myśli są w ich głowach, a takie

uczucia w sercach, to można śmiało i 
spokojnie patrzeć w oblicze przyszłości 
Narodu.

Proszę przyjąć wyrazy życzliwości 
Dr. Gosiewski.

Kochanemu P an u  Marszałkowi P ił­
sudskiemu robotnicy w Zagórzu przesy 
ła ją  z głębi serca wyrazy miłości, sza­
cunku i zaufania. W ierzym y niezłom­
nie, że P an  M arszałek poprowadzi nas 
wszystkich do lepszej przyszłości i w 
lepszych czasach zobaczy nasze m iłu ją 
ce Go serca. A szczególnie wdzięczni 
jesteśm y za wolność.

Tol Dominik, Stasikcwski B artło­
miej, Studziński P io tr, Borowski Jan . 
Jagiełło  Stanisław, D erejski Jan , M ała 
r a  Stanisław , Borowski Tomasz.

Za co aresztowano ks, Lubomirskiego?
Kopalnia, w ekssiki i karty.

Aresztowany w W arszawie To­
masz ks. Lubomirski, syn ordynata 
na Kruszynie, w kięleckiem, a b ra ta  
nek Stanisław a ks. Lubomirskiego, 
prezesa tow. kredyt. i?'.(niskiego, 
przed kilku miesiącami przybył do 
Lwowa rzekomo w celu nabycia jed 
nej z kopalń nafty  w Borysławiu- W 
tym celu nawiązał kontakt z pośred 
nikiem lwowskim, niejakim Gutma- 
nem i wspólnie zaczęli szukać odpo­
wiedniego objektu do kupna. W kró 
tce weszli w porozumienie z inż. iSu- 
essmannem, który zgodził się na 
sprzedaż swego terenu w Bo rysi a-' 
wiu za sumę 400.000 zł. Umówię 
sprzedażną sporządzono u rejen ta 
lwowskiego, Adama Mayera. Jako 
zadatek złożył ks. Tomasz weksle 
na  sumę 80.000 zł.r  zobowiązując się 
do ich wy kupna

w ciągu trzech dni.
Lubomirski zgłosił się następnie 

do rejen ta M ayera i zaproponował 
mu, ażeby weksle podżyrował, a on 
je zdyskontuje w bankach warszaw 
skich, z któremi pozostaje w stosun 
kach. R ejent Mayer, mając zaufanie 
do księcia Lubomirskiego, podżjuo-

wał mu weksle. Książę zdyskonfo- 
wał weksle u lichwiarzy na czarnej 
giełdzie we Lwowie i ze znaczną su­
mą wyjechał do Sopot, gdzie prze­
grał wszystkie pieniądze 

w karty .
Rejentowi Mayerowi wystawił 

nowe weksle na  sumę 80.000 zł., zo­
bowiązując się do wypłacenia w naj 
bliższych dniach 167.000 gotówką na 
poczet zaw artej transakcji. R ejent 
M ayer nie otrzymawszy należnych 
pieniędzy, zwrócił się do rodziny 
księcia z żądaniem pokrycia strat. 
Rodzina jednak odmówiła pokrycia 
zobowiązania księcia Tomasza.

Tymczasem do notarjusza M ay­
era zgłaszały się rozmaite osoby, żą­
dając wykupna zażyrowanych przez 
niego weksli, wystawionych przez 

księcia Lubomirskiego.
Rejent M ayer zgłosił się do 

p rokuratury  lwowskiej, k tó ra  wyda 
ła nakaz aresztowania księcia. Urno 
wa sprzedażna, zaw arta z inż. Sues- 
smanem o nabycie kopalni n afty  w 
Borysławiu, została w drodze sądo­
wej unieważniona.

S z a l e n i e ©  w ś z k o
Straszny dzień dzieci.

Okropne chwile przeżyła w tych 
dniach dziatwa, uczęszczająca do 
szkoły początkowej miasteczka Wol 
fsville w Nowej Szkocji.

Otó, do szkoły w targnął obłąka­
ny  59-letni mieszkaniec tego mia­
steczka i potrząsając rewolwerem, 
oświadczył, że otrzymał od Boga 
rozkaz pozabijania

wszystkich dzieci.
Na szczęście wślizgnęła się zanim

Przy dolegliwościach żołądkowe - ki- 
szkowych, braku apetytu, aton.ii k i­
szek, wzdęcia, zgadze, odbijaniach, ogól 
nem podrażnieniu, bólach głowy m igre 
nowych zastosowanie 1 — 2 szklanek na 
tu ra lne j wody gorzkiej Franciszka - Jó 
zefa wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. Opinje szpi­
talne wykazują, że nawet obłożnie eho 
rzy chętnie biorą wodę Franciszka - J ó  
*efa i czują potem znaczną ulgę.

| Kino

„ W a w e l 44
w Sielcu

obok kościoła 
Teł, 7-65.

D Z iS  1 W y ś w ie tla  w ie lk i d ra m a t  m o rsk i p t  D Z IŚ !

B z i e w e z ®  z  b & f k l

W s trz ą s a ją c a  tr a g e d ja  d u sz y  d z ie w c z ęc e j w g. p o w ie śc i I 
R u p e r ta  H u g h e sa .

W  ro li g łó w n e j: JE A N  H E R S H O L T  i S A L L Y  O ’N E IL .

W  n ie d z ie lę  d n ia  23 m a rc a  br. P O R A N E K . B ile ty  d ia l  
—  s ta rsz y c h  po  1 zł. d la  d z ie c i p o  50 i 30 gr. —  6

Teatr Rewji

„ARLEKIN”
I Sosnow iec, 1 Dęblińska 48 Telef, 14.00

D cio i d n i n a s tę p n e . P ro g ra m  nr. 6.1

W M ap U! W Map!!!
W ie lk a  re w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  a r ty s t .  JE R Z Y  W E L I n J

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9 .!5 | 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o godz. 5.15; 7.15; 9 .15,!j 

Cstjv mlalm  ? 1-BO, 2.00, 2.50, 3,00 zł.

N TjdeUkatruejszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

(s) P. Saper m a szczęście. Do znana 
go kupca w mieście, p. Sapera (Targo­
wa) zgodziła się od ub. poniedziałku, 
służąca, Jan in a  Salomon.

P. Saper był ze służący zupełnie za 
dowolony.

Polic ja  jednak dowiedziała się, że 
Salomonowa, nie nazywa się tak  i że 
nie pochodzi z Grodźca jak  to podałh, 
ale jest 4 krotnie k araną za kradzieże 
N ata lją  Dach, ze wsi Stuchod pod Lwo 
wem.

Wczoraj złodziejkę, k tó ra  prawdopo 
dobnie zam ierzała okraść p. Sapera — 
aresztowano.

Odpowiadać ona będzie za sfałszowa 
nie dokumentów.

(s) Schwytanie złodzieja mieszkanie 
wego. Na polecenie urzędu, śledczego w 
Sosnowcu aresztowany został w Chęci 
nach, Józef Ciućmański. 5 krotnie ka­
ran y  więzieniem za kradzieże mieszka 
niowe. Ostatnio Ciućmański operował 
na terenie Sosnowca, Sielca, Dębowej 
Góry itd. Część skradzionych rzeczy 
od złodzieja odebrano.

(s) Z targow icy sosnowieckiej, W u- 
biegłym  tygodniu tj. od dn. .17 do 22 
bm. na  targow icę w Sosnowcu spędzo­
no szt. 1492 trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
2.25 do 2.70 zł.

Tendencja słaba. .

Z Czeladzi.
(c) Likwidacyjne zebranie kom itetu 

obchodu im ienin m arszałka Piłsudskie 
go odbędzie się w dniu 25 bm., o godz. 
7-moj wieczorem, w m agistracie pokój 
nr. 1. Zainteresowane osoby kom itet 
prosi o konieczne i punktualno przyby 
cie.

(c) Zebranie właścicieli gruntów. D. 
23 bm. o godz. 5 po południu odbędzie 
się zebranie właścicieli gruntów  -v 
gmachu poi. m acierzy szkolnej przy u i  
Będzińskiej, w sprawach in teresu ją­
cych ogół właścicieli gruntów i u . Cze 
ładzi.

(c) W alne zebranie związku strzela 
ekiego oddziału w Czeladzi. Dziś tj. 23 
bm., o godz. 10 rano, w szkole na „Skał 
ce“, odbędzie się walne zebranie człon 
ków związku strzeleckiego, oddziału w 
Czeladzi. Na porządku dziennym spr.-i 
wozdanie zarządu i kom isji oraz wy­
bór władz oddziału.

K i n a - t e a t r  „ C Z A R Y "  CzeladŁ
N ie d z ie la  23 i p o n ie d z ia łe k  24-go 

m a rc a  1930 roku .
Najwspanialsze arcydzieło reżyserji gen- 

jaloego Manfreda Noa pt.

. . R E P U B L I K A  P i H A I O  r
N a s c e n ie :  F e n o m e n a ln e  s iły  a- 
k ro b a ty c ? n e  i g im n a s ty c z n e  tru p y  

—  W a ld in i. —

do szkoły również uzbrojona w re­
wolwer siostrzenica szaleńca, która, 
spostrzegłszy nieobecność w uja w 
domu, pobiegła za nim i wystrzałem 
z rewolweru powaliła go, na ziemię 
w chwili, gdy mierzył do dziatwy.

Ciężko rannego szaleńca zabrano 
do szpitala, gdzie znajduje się pod 
ścisłym nadzorem.

Ile strachu wyżyła klasa dzieci 
łatwo sobie wyobrazić.

3  D ąbrow y.
(dj Zebranie stow. kupców. Dziś o 

godz. 10-tej -rano w sali m ag istra tu  od­
będzie się nadzwyczajne zebranie człon­
ków stowarzyszenia kupców oraz chęt­
nych zapisyw ania się do stowarzysze­
nia. Porządek dzienny między innem i 
obejm uje wybory zarządu stowarzyszę 
nia.

(d) Pogadanki, re fera ty  i pokazy 
świetlne. W lektorjum  m iejskiej czytel 
ni publicznej odbędą się następująco 
re fera ty  i pogadanki: dnia 24 t. j. w 
poniedziałek o godz. 7 wieez. prof. St. 
Piotrow ski — „Zadania skautingu i 
harcerstwa*; dnia 25 bm. p. W. R ybak 
— „W rażenia z podróży i pobytu wo 
F ran c ji w 1929 r.“; dnia 26 bin. prof.
St. P iotrow ski — odczytanie fragm en­
tów z dzieła dr. Dyboskiego „A nglja i 
angliey*; dnia 23 bm. re fera t dyr. Kacz 
kowskiego o „Przedwiośniu'* Żerom­
skiego*.

D nia 27 tj. w czwartek, w sałi gim 
nazjum  im. Łukasińskiego — pokazy 
obrazów świetlnych według następują 
cego program u: „Dzieła m alarskie — 
Józefa Mehófera*, Głosy Wawelskie — 
Ks. Dunikowskiego, „Widoki Londynu 
i W indsoru* i ilu strac ja  z tygodnia.

Y/stęp na pokazy świetlne dła uczą 
cej się młodzieży 10 gr., dla dorosłych 
30 gr., na re fera ty  i pogadanki bez­
płatny.

(d) W yrodna wnuczka. Niesłychany 
fak t zwyrodnienia, był przedmiotem 
wczorajszej rozprawy w sądzie okręgo * 
wym w Sosnowcu.

18-letnia Jan in a  F rydrych  (Dąbro­
wa, Staszyca 2) stanęła przed sądom ja  
ko oskarżona o spoliczkowanio swej 
72-letnioj babki, Bronisławy. W yrodną 
wnuczkę sąd skazał na miesiąo wię­
zienia.
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Z  O lk u sz a .
(ol) U roczystości im ieninow e inar- 

SzHka P iłsudsk iego  w Olkuszu, Imiciti 
n y  m arsza łka  obchodzone w Olkuszu 
od 18 bm. capstrzykiem  o rk ies try  fa b iy  
ki,,O lkusz",przy udziale  d rużyn  przysp. 
wojsk, i Strzelca. W  dn iu  19 bm. odpra 
wionę zostało nabożeństw o w m iejsco 
w ym  kościele n a  in ten c je  solenizanta, 
poczem w szystkie o rganizacjo  olku­
skie, w raz z dziatwą- szkolną
przedefilow ały  przed m iejscow em i wda 
dzami. — Przem ów ienie n a  ry n k a  wy 
głosił bu rm istrz , inż. S tarkiew iez.Przed 
południem  w sa li k in a  „Orzeł" odbył 
się poranek, urządzony przez uczniów 
g im nazjum  olkuskiego, n a  k tó ry m  od­
czytano re fe ra ty , dek lam acje  i  popisy 
orlo e s try  g im naz ja lne j pod b a tu tą  prof. 
Kołacza. — Na p o ra n k a  obecni byli 
przedstaw iciele w ładz sam orządowych, 
oraz w izy ta to r k u ra to r ju m  krakow skie 
go, p. K ydryńsk i.

W ieczorem  w sa li k in a  „Orzeł" odby 
ła  się u roczysta  akaclem ja z p ro g ra ­
mem: dłuższe przem ów ienie p ro f Rze 
peckiego, obecnie w izy ta to ra  k u ra to ­
r ju m  krakow skiego, śpiew y chóru 
t-w a „H ejna ł"  pod b a tu tą  p. P iliń sk ie  
go, śpiew  solowy, obdarzonej m iłym  
głosem  p. M. M ianow skiej, p rzy  akom  
pan jam encie  prof. M ali runowej, popi­
sy  7 le tn ie j B lżun i Feezkówny, fiok ła­
m ać je  i popisy  o rk ies try  g im nazja lnej. 
Po akadem ji, odbył sic w sa li resu rsy  
alknskiej rau t. U roczyste p o ran k i odby­
ty się' rów nież w szkołach powszech­
nych z au d y c jam i radjow em i. Całe m ia 
rto było udekorow ane, w ieczorem  efe­
ktowne ilum inacje , wieża wodociągowa 
rzęsiście ośw ietlona z gdgantofonem  na 
w ierzchu, przez k tó ry  nadaw ane b y ły  
p ły ty  gram ofonow e i  au d y c je  radjow e.

(ol) Osobiste. In sp ek to r p racy , inż. 
.W iśniowski w Olkuszu, korzystać poez 
n ie z dniem  24 bm. z 5-eio tygodniow e 
go u rlopu  wypoczynkowego. N a za­
stępstw o delegowano p. in spek to ra  p ra  
cy z Sosnowca.

(ol) Posiedzenie se jm iku  olkuskiego. 
W  d. 12 kw ietn ia rb. odbędzie się posie­
dzenie se jm iku  olkuskiego, n a  k tó rem  
m. in. przedstaw ione zostanie spraw o­
zdanie z w ykonan ia  budżetu  za rok 
1928-9.

(ol) W alne zebran ie  „Strzelca". Dzi­
sia j, o godz. 3 po poł. w u rug im  te rm i 
nie, odbędzie się w alne zebran ie  „Strzel 
ea“ olkuskiego, n a  k tó rem  m. in. w y b ra  
n y  zostanie now y zarząd.

(ol) Pechow y szofer. O sław iony gos­
podarz p. B e jg er w k tórego  domu roze 
g ra ła  się tra g e d ja  ś. p. kom ornika J a  
roszewicza, zabitego przez b. st. poste 
runkow ego A leksiejew a, n ab y ł taksów  
kę i s ta ł się n a ra z  szoferem. Szofer ten  
jed n ak  m a jak iegoś pecha, bo często na  
raża  swych pasażerów  na  szwank, a l­
bo n a  w ypadki p rze jech an ia  ludzi. Nie 
dawno za Ojcowem w jechał do głębo 
kiego rowu, kalecząc pasażerów  o rozbi 
te szyby, w  dn iu  20 bm. zaś p rze jechał 
pod W olbrom iem  D aw ida K w ahvasera 
s  W olbrom ia, k tó rego  m usiano  zabrać 
do szp ita la  w Olkuszu.

Czyby nie lep iej było, aby  p. B ej­
g e r pow rócił do daw nego swego zawo 
du, t j .  do fu rm aństw a?

Może m u to władze nadzorcze zaprą 
ponują, w in teresie  dobra i bezpieczeu 
stw a publicznego.

Uważai i czyfafl
C ZY TELN IK U  

„E X P R E S U  ZA G ŁĘBIA ".
Święto się zbliża, Jeżeli chcesz zao­

szczędzić pieniędzy to  możesz o trzym ać 
tow ary  m anufak tu row e, z pierw szego 
źródła po cenach n a jtań szy ch  fabrycz­
nych w F-m ie „W ygodpol", -Łódź. W y­
sy łam y rek lam ow y kom plet lowarów, 
k tó ry  n ad a je  się d la  każdego domu, a- 
by przekonać się o dobroci i  n iskich  
cen,

TYLKO ZA 49 ZŁ.
A  m ianow icie: 3 m tr. „D ublej“ weł. 

140 emt, szer. n a  u b ran ie  m ęskie 
św iąteczne w najnow szych dese­
n iach  w ciem nych i jasnych  koło 
rach  lub  8 m tr. jedw abiu  n a  elegan 
ckie palto  dam skie, 8 m tr. jedw a­
b iu  na  suknię dam ską św iąteczną 
w w szelkich kolorach, 3 m tr. zefiru  
n a  koszulę św iąteczną w angiel­
skich deseniach, 2 m tr. m adepolanu 
n a  koszulę dam ską, 1 m tr. na fa r ­
tuch dam ski, 1 ręcznik  żakardow y, 
2 ręczniki kuchenne ln iane, 3 chu­
steczki batystow e, 1 k ra w a t jed­
w abny.

To wszystko w ysyłam y za zaliczką 
pocztową po o trzym an iu  listow nego za 
m ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na  
poczcie).

Bez ryzyka  o ile to w ar się nie po­
doba p rzy jm u jem y  z pow rotem  a pio- 
niądze zw racam y.

Do każdego zam ów ienia dolicza się 
8,50 gr„ jako  o p ła ta  pocztowa i koszta 
opakow ania.

A dresow ać prosim y:
F irm a  „W YGODPOL" 

ŁÓDŹ, 
skrz. poczt. 60.

N a żądanie w ysyłam y bezpłatna 
senniki.

Do każdego zam ów ienia dołączam y 
w artościow ą niespodziankę.

Smutny kctiiiee idylli życiowej,
Tragedja ociemniałego człowieka.

■“SBsry

W ie lk ie  b a rd z o  w ra ż e n ie  w y w o  
ła ło  o b e c n ie  w  R zy m ie  m o rd e rs tw o  
d o k o n a n e  p rz e z  o c ie m n ia łe g o  p rz e d  
k iik u  la ty  s ła w n e g o  a r ty s ty m a la -  
rz a  A n d rz e ja  G re te ila  n a  jeg o  żo ­
n ie , p rze ś liczn e j i m ło d e j M arji. 
K rw a w y  czy n  w p ra w ił m ie s z k a ń ­
ców  R z y m u  w  te m  w ię k sz ą  k o n ste r 
n ac ję , iż z n a n e  b y ło  o g ó ln e  p o św ię  
cen ie , z ja k ie m  p ię k n a  M a rja  p ie lę g  
n o w a ła  sw eg o  m ę ż a  —  k a lek ę ...

D o tra g e d ji  te j d o sz ło  w  n a s tę ­
p u ją c y  sposób :

P a ń s tw o  G re te lli p o b ra li s ię  z 
m iło śc i. B yli te ż  p a rą  b a rd z o  d e b  
ra n ą . O b o je  m ło d z i, p ięk n i, u ta ­
le n to w a n i —  o n  z n a k o m ity  i m im o 
m ło d e g o  w ie k u  s ła w n y  ju ż  m a la rz  
—  o n a  g ra ją c a  p o  m is trz o w sk u  r>a 
sk rz y p c a c h . N ie b a w e m  je d n a k  zło 
ś liw y  los u d e rz y ł n a  tę  id y llę  m a ł ­
ż eń sk ą .

g r o m e m  z  j a s n e g o  n ie b a .
O to  G re te llę  sp o tk a ło  to, co m a la ­
rz a  sp o tk a ć  m oże n a js tra sz n ie js z e ­
go, p o s tra d a ł  w zrok ... R o z p a c z  m a ł­
ż o n k ó w  b y ła  b ezg ran iczn a ... P o ru ­
szono  n ie b o  i z iem ię , a b y  p rz y w ró ­
cić  w z ro k  n ieszczęś liw em u ... A le  
n a js ła w n ie js i  o k u liśc i ś w ia ta  ro z ło ­

ży li ręce  b e z ra d n ie ... Ś le p o ta  b y ła  
n  e u le c z a ln a .

R o z p o c z ę ły  s ię  te ra z  la ta  s tra s z li­
w ej m ęcza rn i. Ś le p ie c  b y ł  c iąg le  
ro z d ra ż n io n y  i z d e n e rw o w an y , a  

' p rz e d e w sz y ś tk ie m  zazd ro sn y ... Ż ,ona 
m u s ia ła  u s ta w ic z n ie  p rz y  n im  p rz e ­
b y w a ć  .. Z n o s i ła  je d n a k  z  a n ie ls k ą  
c ie rp liw o śc ią  w sz y s tk ie  k a p ry s y  i 
d z iw a c tw a  n ie sz c z ę ś liw eg o  cz ło w ie ­
ka... M im o  to  je d n a k  m ia ła  p rz y ­
p ła c ić  ży c ie m  sw ą  o f ia rn ą  m iło ść -.

O to  g d y  p e w n e g o  d n ia  m u s ia ła  
w  sp ra w u n k a c h  w y b ra ć  s ię  d o  m ia  
s ta  i z a b a w iła  ta m  k ilk a  g o d z in , 
m ąż  p rz y ją ł  j ą  s te k ie m  o b e lg  i w y ­
z w isk  w p ro s t o rd y n a rn y c h , z a rz u c a ­
ją c  je j w p ro s t z d r a d ę . . C ie rp liw o ść  
jej s ię  p rz e b ra ła , o d p o w ie d z ia ła  m ę 
żow i o s tro . .  Y /ó w  cz a s  on , p rz e k o ­
n an y , że  je g o  p o d e jrz e n ie  co  do  
z d ra d y  ż o n y  je s t  z u p e łn ie  u z a s a d ­
n io n e — c h w y c ił z a w c z a s u  p rz y g o to ­
w a n y  b ro w n in g  i k a z a w s z y  p o d  ja ­
k im ś p re te k s te m  z b liż y ć  s ię  żon ie , 

s t r z e l i ł  ku  niej,.. 
P rz y p a d e k  ch c ia ł, iż s trz a ł b y ł  b a r­
d zo  c e ln y  i sp o w o d o w a ł śm ie rć  n a ­
ty c h m ia s to w ą  b ie d n e j kob ie ty ...

S tra sz liw a  ta  tra g e d ja  ro z e sz ła  
s ię  w  R z y m ie  d o n o śn e rn  ech em .

Zamordowała własne dziecko, optowała i rzuciła
świniom na pożarcie.

Potworna zbrodnia w rodzinie zboczeńców.
W  toku śledztwa w sprawie aresz 

towaneg'o gospodarza Kuźmy, któ­
ry, jak o tem przed Miku dniami do 
nosiliśmy, zamordował swą matkę 
i żonę, wyszły na jaw

wstrząsające szczegóły,
rzucające ponure światło na maka­
bryczne wprost zboczenia zbrodni­
cze rodziny Kuźmy.

W dniu wczorajszym została a- 
resztowana jego siostra, 30-Ietnia 
Franciszka Kuźma oraz kochanek

jej 40-letni Mądrał.
Franciszka Kuźma, za namową 

swego kochanka, przed kilku miesią 
carni

zarżnęła brzytwą
swoje jednoroczne dziecko, a nastę 
pnie ugotowawszy zwłoki wraz z 
ziemniakami, rzuciła je

świniom na pożarcie. 
Zaznaczyć należy, że Mądral jest 

szwagrem zamordowanej Kuźrno- 
wej.

K I N O

,,Mcmii s“
Pouoń.

O d  p ią tk u  d n ia  21-go do  n ie d z ie li  d n ia  23 m a rc a  b . r.
Największy simerfilm 2 serjowy (obie serje razem). I-“za serja

„HRABINA PARYŻA**
Il-ga serja

. „N A D  W Ł A SN A  MOGIŁĄ"
Żaden z dotychczas największych filmów niemoźe się poszczyć 

taka obsadą sił artystycznych jak „Hr PARYŻA”
W ł. G A jD A R O W , E \1 IL  JA N N 1N G S , M IA  M A Y , E W A  

—  M A Y , E R IK A  G L A S N E R , A R N O L D  K O R F F . -
Oto 3 asów ekranu, którzy mówią sam' za siebie, wobec których 

— wszyscy inni bledną. —

ZDROWIE TO SKARB.
K to  G o je sz c z e  n ie  z n a la z ł, n ie c h  go  s z u k a  u  m n ie . P rz e z  m o ją  
17-to le tn ią  p r a k ty k ę  ty s ią c e  lu d z i d z ię k u je  z a  w y le c z e n ie . D o w o ­
d e m  teg o  są  l is ty  p o d z ię k o w a ń , k tó re  p o s ia d a m . Ś w ia d c z ą  o n e  o s k u ­

teczn o śc i m o je j m e to d y  le c z e n ia .

I. Santora
Naturallsta.

MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48,

Od dzisiaj, dn. 8. HI 30 r. przyjmuję chorych znów tylko 
w Mysłowicach.

Składy fabryczne skór, łożysk i pasorc
otworzyliśmy przy Biurze Techniczno- Handiowem P. Szolc  

w  Będzinie, K ołłątaja 23.
Z a k ła d y  G a rb a rs k ie  S. K . F. S z w e d z k ie  A u g . B o tzek  F a b ry k a  

I. C . H . B lu n ck  Ł o ż y sk a  k u lk o w e  p a s ó w  i a r t. te c h n .
Sp. Ake. w Warszawie- w Wsrssawle. w Król.—Hucie.

Kursy Szo?erśwMechaników
w Sosnowcu, ulica Swobodna Nr. 7,

Prowadzone przy własnych warsztatach Samochodowych St. Konopki wyuczają 
słuchaczy teoretycznie 1 praktycznie na zdolnych Szoferów mechaników, a takowi

są zapotrzebowani w kraju.
Kurs koszt. 150 zł. płatny w ratach. Zapisy codziennie na miejscu.

Zarząd.

t g  H a r o s s e  J j ł f c
Jsiury £ £ &  *

&
¥ ::

Kinoteatr „UCIECHA"  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14,

D  Z  1 Ś i d n i n a s tę p n e . , 
D z ik a  n ie o k ie łz n a n a  p ło m ie n n a  
ro e k sy k a n k a  D O L O R E S  D E L  
R IO  w  d ra m a c ie  ro z sz a la ły c h  

n a m ię tn o śc i p t.

„Dzika m iłość”
Kinoteatr „STELLA"
2awfareF@, »L Piłsudskiego 13.
O d  śro d y  19 d o  n ie d z ie li  23 m a rc a  

b. r. w łączn ie .
Supfrm erfilancuskiej produkcji według 
arcydzieła A. Dumasa. Dramat roman­
tycznych przygód bohaterskiego żeglarza 

Edmuuda Dantesa pt.

Ir. Ilonie Christo
B a c z n o ś f S  — ■ BaE2 Sioś£l

Fabryka Kapeluszy
p rz y jm u je  do  p rz e fa so n o w a n ia  i fa r ­
b o w a n ia  d a m sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  

k a p e lu sz e  n a  n a jn o w sz e  m o d e le . 
UWćlfga: Ju ż  n a d e s z ły  n o w e  le tn ie
m o d e le , sp e c ja ln o ść  p a n a m a  i ban- 

k o k  o ra z  m e lo n ik i.

M. B E R G M A N
SOSNOWIEC, largo.# 15

(w podwórzu)

DWOiłNi

Newsa i wyeeowariH

K O N C ESJO N O W A N A  SZKOŁA p isa  
n ia  na  m aszynach i s te n o g ra fii czyn­
na codziennie. W pisy  i  in fo rm ac je  w 
k sięg a rn i „P o lon ja“ Sosnowiec, H ale
„Rozwoju".  _
N A  przedm ioty  handlow o - buchalte- 
ry jn e  zapisy  p rzy jm u je  D y rek c ja  K u r 
sów od godziny 10 — 2, 6 — 8. Sosno­
w iec - K onstan tynów , K am ionna 6.

PL A C  50 prętów  z ogrodzeniem  do 
sp rzedan ia  p rzy  ul. S ienkiew icza (Pol­
na) obok przyszłego s ta ro s tw a  w Za-, 
w ierciu. W iadom ość w  Z aw ierciu , ul. 
Szeroka 8, L. K otela.
SPR ZED A M  p iw iarn ię  z calem  u rz ą ­
dzeniem, dobrze p rosperu jącą , cena 
p rzystępna. W iadom ość: Czeladź, Bę-
dzińska 2 u  Leona M iodyńskieg o . ___
SPR ZED A M  h arm o n ję  stoliczkow ą n a  
2 nóżkach, tan io . Sosnowiec, K ościelna
n r. 14.________ ______
SPR ZED A M  m aszynę „S ingora" ry - 
m arsko  - s ied la rską  w dobrym  stan ie . 
Sosnowiec. T y ln a  2. K aszycki.
P L A C E  budow lane. W  M ijaczow ie 
p rzy  s ta c ji M yszków naprzeciw  do­
mów fa b ry k i p ap ie ru  je s t do sprzeda­
n ia  150 placów  dw orskiej ziemi, dział­
k i po 20 prętów , w cenie około 100 zło 
tych  za p rę t kw adratow y. W iadom ość 
u  K o n rad a  Borow skiego w M yszkowie.
P IE C  w apienny  Józefa  P a l osińskiego 
Sosnowiec - Środula, poleca w apno zna 
ne j dobroci w kaw ałkach  i gaszono i  
n atychm iastow ą dostaw ą.
SPR ZED A M  m aszynę ' do p isan ia  
REM IN G TO N  zupełnie w dobrym  
stan ie  i p rasę  w Sosnowcu p rzy  u licy  
P iłsudsk iego  35.1. Mend akie wleź.
DO sprzedan ia  7 m órg  ziem i na  p rę ty  
pod budynki w jednym  m ie jsca  w 
Zagórzu. W iadom ość u  J a n a  Żyłki Za
górze, K oście ln a 4 2 . _______  .
SPRZEDAM ’ m aszynę-do szycia czółen 
kow ą S ingera  za 90 zł. i bębenkową. 
N iw ka, Szosowa, dom Ludw iczka W la  
eław  CebraŁ



St. 8.

OTOMANĘ, kozetko, m ateraca sprzeda 
zakład tap ieersk i Fiszofa, bosnowicc, 
Clstrogórska n r. 7.
DO s p r z e d a n i a  gram ofon z p ły tam i.
Sosno wiec. Okrzei 44. Jaw o rski- _
FA B R Y K A  w aty  Józefa  Folusińskio

< _ ■ ^  J , ,  1 n  A A n \xrn  f i l  f ij rA B K ia a --------------------- --------
go, Sosnowice - Środula poleca w atą <iJu 
krawców, kuśnierzy, tapicerów , ja k  rów 
nież w atę n a  ko łdry  od najtańszych  
do najdroższych cen. P rz y jm u je  n q  
s ta rą  w atę do grem plow am a, tam że do 
sprzedania lokom obila s ta ła  2«> Ł  m. 
parow a m aszyna 12 k. im, wszystko w 
d oh rym  stanie.o o o r y m
MASZYNĘ do szycia, h a f tu  bębenko­
wa i gabinetow ą z czterem a szutladam r 
i S ingera bębenkową ma<o używ aną 
sprzedam  tanio , na dogodnych w arun­
kach, h a ftu  nauczę, i używ aną b m g era  
za 180 zł. Sosnowiec, N arutow icza 20 w
T a rgu Sielcckim , H arlak .  _ _
SPRZED A M  urządzenie sklepowe, sza-
f. i  ______________________. « n  l i i .

u.*.*,**'-*" '.......  *
fy, kontuar, wagę. S.<sa<wsec, i 
locką 8, '1'kacz.
SPRZED A M  harm onję  stoliczkową. 
D ą b r o w a ,  H ieronim aka .12 M adej. _
MASZYNĘ k ry tą  bębenkową z cztere­
m a szufladam i do sz>c>a i haftu , h a ftu  
nauczę, zwykłą bębenkową kraw m eką 
używ aną za 220 z ło t,cn . lam o sprzenam  
na dogodnych w arunkach. I  lCf zT ^  
przekonać. Sosnowiec - Pogoń, uL O r,a
4, obok kom isa ria tu . P ila ’k. ___
FO R T E PIA N  k ró tk i czarny  do eprze 
dania. K ino M eteor, P orąbka, SŁ K olej 
Kaźm ierz.J7Y o ó l l i l k *    , -----------  ---------- ----- -
S K L E P  k o lon ia lny  z tow arem  w do­
brym  punkcie do sprzedania, W iado­
m o ś ć  w adm in is trac ji^IIIU o U  W ------------------------
SPRZED A M  domek m ały  ze sklepem 
kolonjalno - spożywczym, w dobrym  
punkcie vis a vis kolonji m agifitra- 
okiej Sosnowca. W iadomość: Szopena
Nr. 4.
g P O W O D U  w yjazdu  o k azy jn ie_ do 
sprzedania samochód z koncesją  i  za­
re jestrow any  na  rok  1930. Sosnowiec, 
P iłsudskiego 31. O ciepka Adam. 
DRZEW K A  owocowe, porzeczki, nasio­
na w arzyw  i kw iatów  sprzedaje: K a ­
szyński, Zawiercie, Senatorska. 
P IE K A R N IA  o 'dw uch  piecach w peł­
nym  ruchu, egzystu ją  ja  od 1901 roku, 
Z w yrobioną k lien te lą  i z m ieszkaniem  

■ je s t zaraz do sprzedania, ( W iadom ość
w ad m in is trac ji „E x p ro su 1. ___
DO sprzedania  tan io  m otocykl dw utak- 
towy, obejrzeć m ożna n B anasika, D ą­
browa, K ole jowa 20.o  r o  w a., i k u i b j u w q  a v - __
SPRZED A M  rower" w dobrym  stanie. 
W iadomość „E xpres“ D ąbrowa,

Otomany,
G a rn itu ry  klubowe, m a t mace, kozetki 
poleca w dużym  wyborze, M arlicki, 
Sosnowiec, 1 M aja  14, tek. 2-28. Gotówka, 
ra ty .
SPRZEDAM  plac 30 prętów  pod budo­
wę przy ul. Owsianej. W iadom ość: Ale­
ja  30. B akal orczyk.
PIA N IN O  Nowickiego m ało używano 
okazyjn ie  sprzedam . Będzin, H otel B ri 
siol N r. 2._______________________ ____ _

6r 2 by
poleca Koziołkom i Jgtiryęzek

Sosnowiec 3 so Mai a 2 \
O K A Z Y JN IE  sprzedam  row er nowy 
ładny, długi. Pogoń, Rzym ska 21, Ćwik.
TA N IO  sprzedam  m ało  zniszczony ̂ ro­
w er dam ski i  gram ofon. Będzin K sa­
wera, P a ry sk a  7, Dobrowolski.

isjysr1ISL POSADY i PRACE

W y d a w c a : H elena  M o n s io rsk o

N r .  8 0 .

E
wvaozMLAJA

PO TRZEBA  starszych  chłopców do za­
kładu m echanicznego. K ościelna 6. 
F R Y Z JE R  dam sko - m ęslu“ poszukuję 
posady od zaraz n a jch ę tn ie j w Zagłę­
biu. Łaskaw e zgłoszenia nadsy łać  do 
ad m in is trac ji „E xpress" w Sosnowcu 
pod „Fryzjer*

iJUCHALTERYJNE dziennik i am ery ­
k ańsk ie  „Szparko" oszczędzają pracę. 
R ew ident Z. K rauze, Sosnowiec, u lica 
8 M aja  33, Tak 5-35.

PO TRZEBN A  k u ch a rk a  przychodnia. 
K aw ia rn ia  P o p u la rn a . Sosnowiec, u lica  
W arszaw ska 6.
PRZYJM Ę p ra k ty k a n tk ę  i retnazorkę. 
Sosnowiec, K onstan tynow ska n r. 5. Za 
k ład  fo tograficzny  „M arja".

   ....... '  "" "lO W A N IfE ]W Y K W  A L IF IK O  W  A N I(E ) robotni-
cy(e) do m aszyn okrąg łych  „Gorona* 
m ogą się zgłosić na  w yjazd  u  p. A. Ilo- 
dała, Będzin, M ałachow skiego 7, tele-
fon 112. ___ ______
RUTYNOW ANY nauczyciel w ychowa­
n ia  fizycznego z dobrem i św iadectw a-1.1 IŁ* l i n j       “
m i, poszukuje posady od zaraz. U dziela 
lekc ji szerm ierk i w łoskiej, boksu. Zgło 
szenia do a d m in is tra c ji „E xpresu" Sos
nowie

bardzo dobro po 12 złotyo h 
za 1 kg. i droższe,

PIA N IN O  koncertow e Schbslera mało 
używ ane sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja  
30, B arenb la tt.
TANIO I  DOBRE: Szale, sw etry , chu­
steczki, serw ety, obrusy, p o rtje ry , cera 
ty, bieliznę dam ską i m ęską, pończochy, 
k raw aty , kapelusze męskie, oraz prze­
piękne m a te r ja ły  łowickie poleca no- 
wootworzony „TA N i BAZAR" w B ę­
dzinie — H ale Targow e 33.

OGRODNIK Z UKOŃCZONA szkołą 
ogrodniczą i 4-letnią p rak ty k ą , kom pe­
ten tn y  w prow adzeniu  w arzyw nictw a, 
kw iaciarstw a, sadow nictw a, pszczelnie 
tw a, pieczarek. S p ec ja lis ta  szkółkarz 
róż i drzew. P oszukuje  posady od zaraz. 
Zgłoszenia „E xpres“ Sosnowiec ped 
„Rodzina". ______________
NAUCZYCIEL do w iększego zespołu 
o rk iestry  m andolinow ej potrzebny. 
Zgłoszenia pod „Zi“ do a d m in is tra c ji w 
Sosnowcu.__________ _____ __________
PO TR ZEB N Y  chłopiec do b iu ra  n a  po­
syłki. P ierw szeństw o, obeznani w biu­
rze elektrotechniczne*]!. Zgłoszenia: inż. 
Józef Ingster, T argow a 9.

EIGsL,
L O K A L E

PO TR Z E B N E  są lokale 4 — 6 polcoi w 
dzielnicach Pogoń (W ygwizdów) i Sie- 
Irc d la  In s ty tu c ji P aństw ow ej. W aru n ­
k i do omówienia. O ferty  sk ładać n a le ­
ży do M ag is tra tu  m. Sosnow ca -— B iu­
ro Główne.
P O K O JU  dobrze um eblow anego po­
szukuję od 15 kw ietn ia . Zgłoszenia pod
„Cena** do „E xpresu  Z agłęb ili".____
BEZ ustępnego do w y a i i i  ‘ui w Czela­
dzi p rzy  u licy  B ędzińskiej 9, p rzy  przy­
s tan k u  tram w ajow ym  różne m ieszkania 
i  sklep w ystaw ow y. W iadom ość na  
m iejscu.___________________ ____
D W A m ieszkania pojedyńczo (w ejście 
oddzielne) odstąpię. W iadom ość; Sosno 
wiec. u lica  O rla  16, N o g a .________
P O K Ó J um eblow any z oddzielncm  wej

lin iściem potrzebny. Zgłoszenia do adm in i 
s trac i i pod A. B.

PR Z Y JM Ę  2-ck panów  na  m ieszkanie. 
W iadom ość: ul. R acław icka 24.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty

na
PO SA D Ę n a jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie­
r a  K lebera Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
lub wieczorem. Nowe sześcioeylindrowe 
samochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
n iu  kursu .
FR Y ZJERSK I pracow nik w ykw alifiko 
w any potrzebny zaraz B. B reekner, 
Sosnowiec, M odrzejew ska 45._____
P IE K A R N IA  M echaniczna „P roduk­
cja" w Sosnowcu, u lica  K o tla rsk a  2, po­
szukuje dom okrążnych epraodaweAw 
pieczywa za prow izją.
PO TRZEBN Y  chłopiec do p iekarn i, o- 
beznany z p racą  p iekarską. Żóraw ia <L 
Sosnowiec.
UCZENICA potrzebna do pracow ni gor 
setów, pasów i biustonoszy. „Rozalia*. 
Sosnowiec, D ęblińska 11. '
PO TR ZEB N A  zdolna pońozoszarka na 
ręczną m aszynę „Robus“. Sosnowiec, 
B a r  K atow icki, H ale  Rozwoju.

A N TO N IN A  Sowa un iew ażn ia  za* 
świadczenie n a  m aszynę pończoszniczą, 
w ydane K aro low i Rozenborgowi.

Pamiętaj
te, BiuroPisania

Prśśb znajduje się w Dąbrowie 
naprzeciw Magistratu

D N IA  I 9.IIL  r. b. zgubiono p isto le t sy­
stem u B ayord , kaL 7.6o N r. 32835. Zna­
lazcę up rasza  się o zw rot do adm ini­
s tra c ji  „E xpresu“ Sosnowice.__________

Biuro porad prawnych
p isan ia  podań i  zleceń" egzam inow ane-

ZA G IN Ą Ł pies biały, odm iana szpica. 
P roszę odprow adzić za wynagrodź®-, 
n iem : Będzin, K ościuszki L dom kole­
jowy.

i poc
go obrońcy sądowego w Sosnowcu H ale 
R ozw oju s uL M ałachow skiego. Udzie

DO w ynajęc ia  trz y  pokoje z kuchn ią  
w Zaw ierciu, u lica  W ro n ia  n r. 17.

P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia . W ia­
domość: Sosnowiec, S łsleeka 9 a.

L ID A  A ron  zgrubił książeczkę w ojsko­
wą. w ydaną przez P . K . U. Pińczów. 
D O B SA K O W SK I W ładysław  zgubił 
książeczkę wojskową, w ydaną prze* 
P . K. U. B ielsk  - Podlaski.
H A Ł A T  S tan isław  zgubił zaśw iadezf- 
n ie wojskowe, w ydane przez P. K . U. 
Radom.

la  porad  w sp raw ach : k arn y ch , cyw il­
nych, m ają tkow ych , podatkow ych, ad-: 
m iDistracyjnych. Pisze podania, sk a rg i
ap e lac je i odw ołania. ............  _
U N  IEYV A ZN  1 AM  weksle n a  zlecenie 
B y d o ra  R eichm ana, p ła tn e  15 m a ja  i 
15 czerwca, H . ScibiełL

ZROZUM IAŁA. y
— P a n i do now ej służącej:
— M uszę zwrócić uw agę M aryni, ta  

m y jesteśm y  jaroszam i. Spodziew am y 
się, ża uda nam  się i M arysię  n aw ró ­
cić.

— W ykluczone proszę pani, ja po­
zostanę p rzy  sw ojej wierze.

H s

jedynie zdoła oderwać czytelnika od powieści Fistchara, 
jeśli przeczytał on już pierwszy rozdział książki.

Oto opinia najpoczytniejszego w Ameryce dziennika 
„New York Tlmea’ o powieściach kryminalnych 
F letchsrs, które są najnowszą 1 największą sensacją 

die ffliljonew czyteln ików  am erykańskich ,

C hcąc zap o zn ać  n a jw ięk szą  ilość czy te ln ików  po lsk ich  z najg łoś­
n iejszym  dziś w  św iecia  au to rem  pow ieści de tek ty w n y ch , k tóra 
trzy m ają  ca łą  A m ery k ę  w  n iesły ch an em  nap ięc iu , .W Y D A W N IC ­
T W O  A L F A  (W arszaw a, M arsza łkow ska  113), p o d ejm u jąc  wy­
d an ie  7 fascynu jących  pow ieści F L E T C H E R A , ro zsy ła  p ierw sze 

d w a  tom y, stanow iące  pow ieść po d  ty tu łem

GRZĄBA D om inik zgubił leg itym acją  
zasiłkow ą w ydaną przez Pośrednictw o 
P ra c y  w Czeladzi. _____
K A Ł U Z IŃ SK I A nton i zgubił leg itym a 
cję zasiłkow ą w ydaną przez gm inę 
Ł a g isza,____________________
K O W A L SK I Czesław uniew ażnia  dwa 
skradzione weksle po 50 złotych in
b lan co z żyrem  S tefan a  K a jd a sa . _____
M ICH A Ł Sosnowski z M yszkowa zgu­
bił książeczkę k asy  chorych w ydaną 
w Sosnowcu, k tó r ą un ieważniam .
KOZA J a n  zgubił
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Z U P E Ł N I E

Kto nadeśie w ciągu 5 dni niżd umieszczony kupon, 
otrzyma — w kolejności zgłoszeń — tę  emocjonującą 
książkę, obejmującą 2 /omy dużego formatu, na dobrym 

papierze, w efektownej barwnej okładce.
W ydawnictwo Alfa pobiera jedynie 95 gr, od każdego 
tomu tytułem kosztów reklamy i przesyłki pocztowej. 
Wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. W arsza­

wa Nr. 22 385.
Następne 6 powieści F i s f c t i e r a ,  które ukażą się już 
wkrótce nakładem Wydawnictwa Alfa to : — iColsleia 
o dwóch nazw iskach — M orderstwo Ogrodowej — 
Zielony aframerat — Brylanty śm ierci — Zam ordow anie 

M aisrew a  — W zsy łkach  Londyny.

1 Otrzymujący darmo powieść p. t. „Tajemnica Dworu Marken-
y  K a g S ?  more* nie są obowiązani do zamówienia dalszych książek

książkę k asy  eho- 
ryeb , w ydaną w  Sosnowcu.

ZNALEZIONO row er, k tó ry  je s t da 
odebrania  za okazaniem  w łaściw ych 
świadectw. Ostrow y, dom Tow. 
azawskiego, G rzegorz Depta.

ó l?
M « Wydawnictw© ALFA

Nr. 28.

8 -
W a r s2 3 w a , M a r ss is tk o w sk a  113 .

/ ar-.
9 Ol1—4 u

ZGUBIONO tabliczkę re je s tra c y jn ą  
N r. 2819 od taksów ki N r. 2 w ydaną 
przez woj. K ieleckie. Sosnowiec, P iłsu d
gkieyp 72, A ch te Tomasz.____________
ZAKŁAD tap iee rsk i A. SzermaiL So­
snowiec, W arszaw ska 12 został prżenie 
siony  pod n r. 22, posiada n a  składzie; 
o tom any, kozetki, krzesła, m aterace  1 
inue. W aru n k i dogodne- R obota  solid- 
ngv P rzy jdźcio 1 p rzeko n a jcie się.
CHCĘ p rzy jąć  spóln ika do k aruze li 
n a  sezon le tn i w p ła ta  zgóry  400 zL W ia  
domośó w f i l j i  „E xpresu  Zagłębia* w 
Zaw iercia.

Niniejszem proszę o nadesłanie ml bezpłatnie dwóch tomów” po­
wieści Fletchera p. t. „Tajemica 1/woru Markenmore”. Jednocz:4- 
nia wpłacam na P. Ł  O. Warszawa Nr. 22.385 zI. 1.93 tytułem 

zwrotu kosztów reklamy i przesyłki pocztowej

Imię 1 nazwisko

p. 3 Ulica 1 Nr domu

Miejscowość (poczta)

Kupon w&żny do dnia 28 marca 1930.

Drdfe, E x p r« s  Z a g łę b ia *  S o s n o w ie c . T M R ain a  ai. i  teL .4,94


